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Charge d'Affaires Z. S. S. R.! o 23-ej i że Butenko do tego 


w Bukareszcie Teodor Butenko 
ZAGINĄŁ W ZAGADKO- 
WYCH OKOLICZNOŚCIACH. 
' Przypuszczalnie stał się on 
ofiarą zamachu. Butenko, który 
od czasu niedawnego odwołania 
posia Ostrowskiego, kieruje 
sprawami poselstwa Z. S. S. R 
w Bukareszcie, opuścił posel- 
stwo w niedzielę wieczorem o- 
kolo godz. 20-tej, by samocho- 
dem udać się do swego miesz- 
kania. Szoier poselstwa zapew- 
nia, że wysadził Butenkę przed 
domen: i zaczekał, aż dyploma- 
ta zamknął za sobą drzwi, Od 

tej chwili 
BRAK O BUTENKO 
i WIADOMOSCI. 
Służąca Butenki — Rumunka, 
ownia, że peiożyła się snać 
SOMREZOZZNZRIJ DASA EES 7 IP"ZEOJEZA 


Samolot sie razhi 


wyszła bez szwanku 


Samolot lotnika brytyjskiego 
Cloustona rozbił się wczoraj ra- 
no podczas lądowania w drodze 
powretnej z Adany od Anglii, po 
zaniechaniu przez Cloustora lo 
tu do Nowej Zelandii. Pilot i je 
gó towarzysz dziennikarz brytyj 


ski wyszli bez szwanku. 
Transontynentalna 


sieć autostrad 


"New. Yoik Times" donosi, że 
wskołach parlamentarnych oma- 
włana jest żywo sprawa budowy 
transkontynentalnej sieci auto- 
strad. Plan ten spotkał się z ży- 
wym zrozumieniem, jako środek 
do zwalczania bezrobocia. Prezy- 
dentowi Stanów Zjednoczonych 


zosta: przedłożony projekt, prz: 

widujący budowę 6 autostrad w 
kierunku z pólnocy na południe i 
3 z zachodu na wschód. Wykona- 
nie planu kosztowałoby 8 miliar- 
dów dolarów. 


czasu nie wrócii. 

W poniedzialek rano była bar 

do zdziwiena, widząc, że 
BUTENKO NIE NOCOWAŁ 
W DOMU. 

W. godzinach przed południo- 
wych w poselstwie zaczęto się 
niepokoić i sekretarz udał się 
do mieszkania Butenki. W mie- 
szkaniu panował zupelny porzą: 
dek, lecz na schedach znalezio- 
no wiele podejrzanych plam, po- 
dobnych 


DO ŚWIEŻO WYWABIANYCH 


PLAM KRWI 
Sekretarz zawiadomił niezwło 


cznie pólicję, poszukiwania nie 
dały jednałc dotychczas rezu!fa- 


tów. W poselstwie Z. S, S. R. 
są przekenani, że Butenko 
ZOSTAŁ PORWANY, LUB 
NAWET ZAMORDOWANY. 
Butenko przybył do Bukaresz- 
ta z Moskwy przed dwcma mie 
niecami i zzmiesyltał w cztero- 
pokoiowym apartamencie przy 
c'chej ulicy w pobliżu poselstwa 
Dom składa się z 6 apartamen- 
tów. Cztery są zajęte przez funk 
sjenariuszów sowieckiefo posel 
stwa, jeden zzjmuje właściciel 
amtaniey, jelin — ma żejintwo 


p 


rumuńskie, Butenko ma 37 lat 
Jego żona pozosta:a z dzieckiem 
w Moskwie i miała wkrótce 
przyjechać do „Bukaresztu. 


z 
Urzędowa agencja rumuńska Ra- 


W związku z ostatnimi zmiana- 
mi politycznymi w Niemczech, je- 
den. 2 dzienników paryskich pod- 
kreśla następujące fakty: 

1) powoianie na kierownicze 
stanowiska. generaiów Keitla i 
Brauchitscha, a nie nin. oerin- 
ga, jakiego pragnęli hitlerowcy, 

2) ustanowienie tajnej rady dla 
spraw zagranicznych, , która pod 
przewodnictwem barona Neuraihu 
przy wspó:utiziale szefów Reichs. 
wehty 1 admiralicji uzgadniać bę. 
dzie zasadnicze tezy polityki za- 
granicznej Rzeszy, 

3) odwolanie p. von Ribenirop. 
pa z Londynu, gdzie nie osiągną’ 


an E 


Na froncie Teruel 


dor donosi: Rząd wydał władzom | stowarzyszen.e, którego zadaniem 
sadowym i policji zarządzenie proj jest wykonywanie sprawiedliwoś- 
wadzenia jaknajenergiczniejszego | ci, dokonało 
sprawie zaginięcia | strzega 
charge d'affaires poselstwa Z. S.| dzienników chińskich przed moż- 


śiedztwa w 


S. R. w Bukareszcie, 


Te fakty są tt ciekawe 


ale wnioski nie trafiają nam do przekonania 


on zbliżenia niemiecko + angielskie 
go, na czym szczególnie zależało 
przewódcom armii, ! 

4) adwomanie z Rzymu p. von 


Hassclu, który na stanowisku am. | do przekonania. 
basadora.był najbardziej aktyw. | uREEuEzzzEmEwuTKsmk"! 


nym ręalizatorem wspólpracy nie- 
mieckód - włoskiej, 

5) odwoianie z Tokio p. von 
Dircksena, współtwórcy niemiec. 
ko'- japońskiego paktu ańtykomu. 
h.siycziego, l 

6) odwoianie z Wiednia p. von 
Papena, któremu nie powiodło się 
poprawić siosuaków niemiecko - 
austriackich. 

Z tvch faktów 


udarze: rare rL zm 


wojska rządowe rozpoczęły konira'ak 


Komunikat ministerium obrony | tów z obu stron. Rządowe samo. j spadł za linię frontu po stronie 
Hiszpani; donosi, że na froncie | loty myśliwskie zestrzeliiy 3 pla- | powstańców. 


wschodnim wojska rządowe, któ- 
re opuściły w niedzielę Sierra Pa 
lomera, przeprowadziły wczoraj 
kontratak. Wieś Aliambra pozo. 
stała narazie w rękach nieprzyja- 
ciela, Na odcinku Muela de Te- 
ruel rządowa piechota zdobyła 
wzgórze 1060, polożone w pobli- 
zu wzgórza (1040, zdobytego w 
niedzielę. © godz. 11 rano stoczo* 
na zosiała pod Teruel bitwa po- 
wietrzna z udziałem 100 samoto- 


towce niemieckie, zaś baterie prze 
ciwlotnicze jeden samolot „Jun- 
kers“ jeden — „Savoia* i jeden 
„nieznanego pochodzenia, który 


Za udział 


w strajku chłopskim 


ER 


Kwaiera główna gen. Franco 
komunikuje: na odcinku Alfambra 
posięptjtmy naprzód i po złama. 
miu operu niepizyjaciela, dotarhś- 
my do rzeki Alfambra, zajęliśmy 
wsie Perales de AlMambra i Al- 
fumora, Zajęliśmy również puzy- 
cje Cana Remonda, wzgórze 1060, 
Cabera Aguda, Santa Quitera — 


e 


pismo wyciąga | 


Sąd Okręgowy w Tarnowie na| wzgórza panujące nad wsiami Pe 

sesji wyjazdowej w Mielcu skazał | rajejos i Los Valles, dalej prowa- 
al > i. . - . 

2 oskarżonych o udział w strajku| dzimy oczyszczanie terenu, pokry 


jednego na 3 miesiące. 


Niezwykłe wydarzenie 
miejsce w porcie San Francisco, 
Wieloryb, który zabiąkal się z peł 
nego morza do poriu i wpłynął do 
doków wewnętrznych, nie mógł 
znależć wyjścia z Avaft.-portu i 
zaczął, jak szalony, piywać od je- 
„| dnego mola do' drugiego, uniemo- 
ŻłHwiając wejście: i wyjście okrę- 
tów. „Władze portowe wezwąły na 
pomoc szalupę z- harpunnikami, 
którzy próbują wieloryba unieszko 
dliwić. Na molo portowym w San 


rolnym na 4 miesiące aresztu, a! 


tego trupami wrogów. 


Wieloryb unieruchomił 
cały port w San Francisco 


miało | Francisco zebraiy się tysiące ludzi, 


przygiądających się z niezwykłym 
zainteresowaniem szalonemu wielo 
rybowi, krążącemu po wodach ba 
senów portowych. Pierwsze pró- 
by lodzi wielorybniczej nie daiy 
wyniku, ponieważ nie mogia ©na 


|zbliżyć się do oszalalego wielory- 


ba. Władze portowe mialy zwró- 
cić się do czynników wojskowych, 
by przy pomocy artylerii unieszko 
dliwić olbrzyma, 

cały ruch w porcie. 


paraliżującego | 


powyżej 100 mm gr, 3). 
redakcja mie odpowiada 


do 
ta 


109 mm. gr. 20, 
treść ogłoszeń 


43.  Nexro:og! 
wyraz gr. 15 


Makabryczne odkrycie 


Głowa na słupie latarni 


Policja koncesji francuskiej zna | Dziennik „Suczau - Wampau* 
lazła wczoraj rano w Szanghaju został zamknięty 19 stycznia przez 
na słupie latarnianym  zatknięra | Japończyków, gdyż nie chciał pod 
giowę wydawcy pisma „Suczau.- | dać się cenzurze japońskiej, Wy- 
Wampau*, Do głowy dołączona | dawca prowadził rokowania z 
była karieczka z napisem: „Tajne | władzami japońskimi, ażeby uzy- 

skać zezwolenie na ponowne 0- 
twarcie. W tym czasie otrzymał 
tego czynu i prze-|*"n telefoniczne powiadomienie © 
wszystkich wydawców | mającym nastąpić zamachu na je 
go życie. Pomimo grożby wydaw 
liwością podobnego losu". ca rokował dalej. W międzyczasie 
okolo 27 siycznia do redakcji 
dziennika rzucono dwukrotnie 
bomby, których ofiarą padło kil- 
ka osób. 
Tego należało się 
spodziewać 
wniosek, że nieiniecka polityka| „Extrapost" donosi, że obecny 
zagraniczna stanie się obecnie bar | rząd rumuński znióSł wydany 
dziej. umiarkowana '(?!). ie poprzeumi rząd liberalny za 
Fwnioski nie bardzo Wśildją nam|ktz przywozu - kaigłekohiilorow= 
skich. 


Obłąkane pomysły 
H tiercwsza koliyska wędrowna 


nych „mieszkańców* kołyski. Ka- 
żdemiu z dzięci, spędzających pier 
wsze miesiące życia w kołysce, 
joświęcone będzie w księdze spe- 
cjalne hasio, które symbolizować 
ma  staią łączność dziecka ze 
wspźlnotą $. S. Na pierwszej stro“ 
nie księgi, ozdobionej swastyką i 
symbolami S. S., widnieją nazwi- 
ska fundatorów. 


Z Kolonii donoszą, że jeden z 
„amtejszych oddziaiów S. S$. w 
trosce o pielęgnowan.e i przekazy 
wanie tradycyj S S, z pokolenia 
w pokc'_qie, ufundowz' „wędrow- 
ną koiyskę”, która przechodzić bę 
dzie od ma żeństwa dó maiżeń- 
siwa i siużyć przez kilka miesięcy 
nowonarodzonym potomkom S. S. 
Da ko yski de'ąqczova iest księga, 
która zawierać będzie spis kolei- 


Drugi dzień polowania 
w puszczy Białowiesk ej 


PAT. donosi: 

Przy pięknej stonecznej 
dzie rozpoczal się wczoraj drugi 
dzień polowania, w którym biorą 
udział Regent Horthy, Prezydent 


R. P., syn regenta, gen, Sosnkowe 
ski, gen, Schally, poseł węgierski 
w Warszawie de Hory oraz człon- 
kowie świty Regenta Węgier. 


pogo- 


Ośrodek wypoczyniowy 
dla młodzieży polskiej z zagrenicy 


ŻĘ WROCKA ŚŚ 

Na Groniku, w gminie kościeli- 
skiej, pod Zakopanem, w pięknej 
podtatrzańskiej okolicy, powstał 


całkowicie nowoczesny ośrodek o 


charakterze wypoczynkowo-ksział 
cącym, przeznaczony dla miodz* 
ży polskiej, mieszkającej poz” 
nicami kraju. 


h Budżet Sprawiedliwości 


w Komisji sejmowej 


Referent budżetu Sprawiedli- 
wości sen. Fudakowski przed 
przystąpieniem do omówienia 
działalności tego ministerium, 
wypowiedział kilka ciekawych u- 
wag o współczesnym pojęciu spra- 
wiedliwości i o ewolucji, jaką 
przechodzi w naszych czasach 
moralność i pojęcie prawa. 


Mówca powiada: 


wPodważene są w imię nowych prą- 
dów Ideologicznych normy moralności 
peywatnej i publicznej, ustala się nową 
etykę, zmieniają «ię pojęcia o rodzinie, 
właeności, pojęcia dobra i zła, cnoty i 
przestępstwa. Jest to ruch powszechny 
í przenikliwy, mamy tego dowody tak 
w życiu publicznym, jak i prywatnym. 
Cześć ludska, stanowiąca najwyższe do- 
bro eułowieka, bywa grabione beskar- 
nie, 0 więcej — odbywa się te pod 
przykrywką dobra publicmego i rueke- 
mo rozgrzesgającej od wszelkich norm 
prawnych f moralnych, odrębności po- 
ględów ideologicznych Na wyższym 
szczebla przejawia się to powszechnym 
uleganiora ludziom, a mie ideom 1 
pezekonaniom. Praktycznie znajduje to 
swój wyraz w formule, że czyn jest do- 
bey lob zły, w zależności od tego, kto 
go popełnił, Państwo, którego funkcje 
gospodarcze i apołeczne coraz głębiej 
wkraczają w driedziny dotychczas ga- 
chowane stosnnkom prywatnym, sts- 
wisne jest często ponad prawo przes 
tych, którzy je reprezentują dlatego, że 
ma ra sobą siłę przymusu i wykonania. 


Ileż te razy obywatel styka się e po- 
glądem, że czyn karalny dła jednostki, 
nie jest nim, gdy spełnia go Państwo". 

w=Grożniejszym, niż naruszenie pra- 
wa jest bezkarność tego naruszenia, 
groźniejszym, niż zły czyn, jest jego to- 
lerowanie. Groźnym jest etan lekcewa- 
żenia prawa. Dlatego miarą wykonania 
obowiązku przez państwowy organ 
sprawiedliwości jest stopień, w jakim 
on toleruje łamanie prawa i jego ber- 
karność*, 


ZWOLENNIK CHŁOSTY. 


Po tych © ść ciekawych uwa: 
gach sprawozdawca wspomina o 
zbyt pochopnym pociąganiu do 
odpowiedzialności przedstawicieli 
władz państwowych i wypowiada 
się, jak pos. Sioda w Sejmie, ja- 
ko zwolennik chłosty, na szczę: 
ście tylko „w pewnych wypad- 
kach“, 

ZAPYTANIA. 


Po sprawozdaniu niektórzy ese- 
natorowie zadawali pytania. 


S. Evert: Nawiązmjąc do referatu, za- 
pytuje, co się dzieje z przedmiotami 
wyrabianemi masowo przez więźniów, 
np. łyżkami. Po odpowiedzi sprawo- 
zdawcy s. Fudakowskiego, że przedmio- 
ty te są używane na użytek więzienni- 
etwa, s. Evert zwraca uwagę, że ilość 
wyrabianych przedmiotów sięga dzie- 
siątków tysięcy. Następnie zapytuje © 
statystykę więźniów pod względem wy- 
znaniowym i prosi o wytłómaczenie 


prryczymy powolnege postępu śledztwa 
w niektórych głośnych sprzwzch. 

S. Lechnicki: Zapytaje, jake jest 
możliwość w stosunku do wszystkich 
więźniów odbywanie kar w Walentyno- 
wie, Mrowinie I Studzieńce? oras czy 
myśl p. sprawozdarey o karze chłosty 
jest usgodniena s ministoretwem? 

Na to osłatnie pytanie sprawondawca 
s. Fudakowski odpowiada że jest to je- 
go myśl indywidualna mie usgodniona 
z ministerstwem. 

S. Pawelec porusza sprawę śmierci 
Parylewiczowej i długiego trzymania 
jej w uresmcie Śledcrym. Czy wrzezęte 
sę dochodzenia przeciw winnym trey- 
mania ciężko chorej w areszcie fled- 
czym bes doręczania aktu oskarżenia? 


Str. 2 


Przegląd prasy 


„ALBO—ALBO*, 

Ukazał się zeszyt piąty krakow- 
sk'ego tygodnika  literacko-poli- 
tycznego „Albo—Albo*. Osiem 
wielkich stronie o bogatej treści. 
Tytuły i autorów głównych «.ty" 
kułów podaliśmy już w oddziel- 
nej notatce. Zwracamy uwagę na 
artykuły L. Kruczkowskiego (po- 
łemika na temat twórczości G. 
Daniłowskiego), Dudzińskiego 
(książka W. Wasilewskiej), Cy- 
rankiewicza „O akt ostatni histo- 
rii Legionów“. Bardzo zajmuję 
cym jest studium tow. A. Próch- 
nika o powstaniu styczniowym. 
O roli „czerwonych tow. Próch- 
nik pisze: 

Inicjatywa powstania styczniowe- 
go należała do czerwonych. W ich 


Oświadczenie pos. Ducha 


„Zmiana ordynacji wyborczejn'eleży 
w sferze zainteresowań”... Sejmu obecnego 


Pos, dr, Kazimierz Duch złożył 
Klubowi Sprawozdawców Parla- 
mentarnych następujące oświad- 
czenie: 

Ulegając sugestiom móich wy- 
borców, którzy na wszystkich ze- 
braniach sprawozdawczych doma 
gali się zmiany ordynacji wybor- 
czej, postanowiłem po porozumie 
niu się z moim kolegą pos. Jedy- 


nakiem i kilkoma posłami krakow 
skiej grupy regionalnej na własną 
rękę opracować projekt nowej orf- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu. Projekt został ostatecznie u- 
stałony i zredagowany dnia 22-go 
stycznia i miał być zgłoszony do 
laski marszałkowskiej w dniu 1 
lutego b. r. 

Pragrąc zapewnić projektowi 


„į szanse przejścia, rozpocząłem roz 


„rrudności” endecji 


w zeznaniach świadków w procesie Doboszyńskiego 


W czwartym dniu rozprawy 
przeciw Doboszyńskiemu zeznają 
świadkowie obrony. 

Student praw Jacek Dziewoń- 
ski opowiada o trudnościach, na 
jakie natrafiać miało Stronnictwo 
Narodowe w swej działalności 
na terenie pow. myślenickiego i 
krakowskiego. Świadek opisuje 
stosunki, jakie panowały w tam- 
tejszej placówce Stronnictwa Na. 


rodowego, twierdząc, że władze 
policyjne nie pozwalały jej na 
rozwijanie działalności. 


Obrońca Macleliński zadaje 
świadkowi szereg pytań, które 
przewodniczący z powodu ich de- 
monstracyjnego charakteru uchy- 
la. 4 


Zeznańia świadków Walentego 
Kowalskiego, Józefa Ścibora I S. 


Życie w Związku Sowieckim 


Niedawno był równy Zoli i Balzakowi a obecnie 
uważany jest za „Wroga Ludu“ 


W tych dniach odbyło się po 
siedzenie plenum związku pisa- 
rzy sowieckich Ukrainy, na któ- 
rym zaatakowano bardzo ostro 
pisarza ukraińskiego  Kirylenk +, 

Jak wynika z artykułu „Litera- 
turnoj Gaziety*, utwory Kirylen- 
ki uznano nie tylko za słabe pod 
względem artystycznym, lecz tak- 
że jako szkodliwe politycznie, 

Kirylenko do niedawna był u: 
znawany przez krytykę oficjalną 


za jednego z wybitniejszych pi- 
sarzy. Porównywano go z Balza- 
kiem i z Zolą. jego powieści, po- 
święcone stosunkom na wsi, były 
szeroko popularyzowane. Obecnie 
traktowane są jako oszczerstwo, 
rzucone na rzeczywistość sowiec- 
ką. Co więcej określono je jako 
trybunę wrogów dla bezczelne- 
go kontrrewolueyjnego oszczer” 
stwa“ na partię, czerwoną armię 
i na ruch sowiecki, 


| tak niedobrze i tak że 


„Prawda“ moskiewska atakuje 
prasę prowincjonalną za niski 
poziom polityczny, czego dowo- 
dem jest masowe przedrukowywa 
nie przez prasę prowincjónalną ar 
tykułów wstępnych dzienników 
stołecznych. llość przedrukowywa 
nych artykułów wstępnych w wie 
lu wypadkach przekracza 60 pro- 
cent, a w niektórych dziennikach 


prowincjonalnych liczba samodzie! 
nych artykułów wstępnych w cią- 
gu roku nie wynosi więcej, niż 10, 
przy czym artykuły te są suche 
i mają charakter okólników. Takł 
stan rzeczy „Prawda“ tłumaczy 
m. in. obawą redaktorów prowin- 
cjonalnych popełnienia jakiegoś 
błędu politycznego, 4 


Bitwa z kłusownikami 


w lasach powiatu tarnobrzeskiego 


W czasie obławy leśnej w gmi- 
nie Stale, powiatu tarnobrzeskie- 
go, doszło do wymiany strzałów 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


Naogół dość pogodnie, lecz w za- 
chodniej połowie Polski zachmurzenie 
neco większe i miejscami mgły, W 
górach w ciągu dnia lekxi mróz, po- 
za tym, po nocnych przymrozkach, 
temperatura dniem kilka stopni po- 
wyżej 0. Widzialność dość dobra, a 
jedynie miejscami osłabiona wskutek 


cojweł. Podstawa chmur od 300 m, na 


do rogiodzie,  podwyższająca się 
Eda BŚ, kraju. 


między policją a kłusownikami. W 
chwili, gdy posterunkowi wkro- 
czyli do lasu, kłusownicy zasypałi 
ich gradem strzałów  karabino- 
wych. Idący na czele oddziału ko- 
mendant posterunku Kazimierz Ko 
zak został ciężko ranny, Przewie- 
ziono go w stanie ciężkim do szpi 
tala. 


W wyniku obławy schwytano 
dwuch kłusowników z karabinami 
w ręku. Pozostali zdołali zbiec. 
Policja prowadzi energiczny po- 
ścig. Na miejsce wypadku wyje- 
chali z Rzeszowa prokurator i sę- 
dzia śledczy. 


Dulskiego nie wnoszą do sprawy 
nie szczególnego. 

Em. inspektor szkolny Józef So 
biecki zezmaje, że działacze Str. 
Narodowego mieli trudności przy 
założeniu bezprocentowej kasy 
pożyczkowej. Z urzędowej odpo- 
wiedzt wynika, że w statucie były 
braki natury formalnej. 

Franciszek Jetonkiewicz twier- 
dzł w swych zezmaniach, że wła 
dze czyniły trudności Stronnic- 
twu Narodowemu w jego JC: 
ności w powiatach myślenickim * 
krakowskim i przytacza szereg 
wypadków, w których jego zda. 
niem władze postąpiły niesłusz- 
nie, rozwiązując zebrania stron 
nictwa. 

Po krótkiej przerwie dalej ze: 
znawali świadkowie. 


mowy z wieloma kolegamł, aby 
ich zainteresować tym zagadnie- 
niem. Po nawrązamiu kontaktu z 
wieloma kolegami różnych grup 
regionalnych nabrałem przękona- 
nia, iż sprawa zmiany ordynacji 
wyborczej nie leży w aferze zain. 
teresowań Sejmu ł żaden projekt 
zmiany obecnie obowiązującej or 
dynacjj nie ma najmniejszych 
szans przejścia w parlamencie, — 
(Podkreślenia nasze Przyp. 
Red.). 

Ponieważ wnoszenie projektu 
w. tych warunkach miałoby fjedy- 
nie znamię demonstracji bez żad- 
nych praktycznych skutków, zre- 
zygnowałem dobrowolnie z wnie- 
sienia go w tej sesji do laskł mar 
szałkowskiej, z tym jednak, że 
projskt jest do dyspozycji Sejmu 
i może być w każdej chwili samo 
dzielnie lub razem z inymi pro- 
jektami zgłoszony jako wniosek 
poselski, o ile Seim nabierze prze 
konaria, iż sprawa ta nabrała ak- 
tualności. 


o 


Szpiedzy w arsenale 


W chwili obecnej odbywa się 
przed trybunałem policyjnym przy 
Bowstreet -w Londynie proces 
przeciw 4-rem urzędnikom arsena 
iu w Wolwich: Albertowi Wil- 
fiams, George'owi Whomack, Per 
cy' emu Głading i Charles'owi Man 
day, którzy oskarżen: są o wyda- 
nie państwu cudzoziemskiemu — 
jak wynika z treści obrad Sowie- 
tom — sekretów państwowych.— 
Podczas obrad zeznąwała agent- 
ka Intelligence Service, młoda pan 
na, nazwisko której trzymane jest 
w tajemnicy Z zeznań jej wyni- 
ka, że organizacja szpiegowska 


państwa obcego była nadzwyczaj 
rozwinięta w stolicy Anglii. Ze- 
znawał również jeden z agentów 
kontrwywiadu angielskiego, któ- 
rego zeznania wyświetliły rolę 
czterech oskarżonych. 
posiedzenie trybunału, które od- 
będzie się w piątek, będzię tajne 


Następne | czterdziestej pierwszej Loterii 


nis niepodległego bytu, oni repre- 
rentowali ideę czynnej, rbrojnej 
walki z zaborcami. Inicjatywa ta 
musiała torować sobie drogę wbrew 
poglądom części społeczeństwa poł: 
skiego, która albo odrzncała cel, jako 
zbyt śmiały i mierealny, albo kwe- 
stionowała drogę rewolneyjną, jako 
beznadziejną i szaloną. Inicjatywa 
ta została potępiona narzjutrz po 
klęsce, jako „szkodliwy romantyzm“ 

Zaczęła się polityka, oparta na re- 
chomku trzeźwości. Iniejatywa ta 
jest dziś jeszcze potępiona przez pe- 
wien odłam polskiego epoleczeń- 
stwa, jako intryga wrogich i obcych 
żywiołów. 

Ten artykuł daje bardzo przej- 
rzystą syntezę powstania stycznio- 
wego. Zaeługuje na uważne prze: 
czytanie. 

TARCIA W ENDECJI. 

W endecji trwają poważne tar- 

cia. Niektórzy nawet powiadają: 
„rozkład“. To zapewne przesada, 
ale tarcia są tak wielkie, że w naj: 
ważniejszych nawet  zagadnie- 
niach po prostu nie ma wspólne- 
go języka. Weźmy np. politykę 
zagraniczną. „Warszawski Dziem 
| nik Narodowy“ posterował sobie 
śmiało w stronę otwartego i bez- 
względnego hitlerofilstwa. Atoli 
„Knrier Poznański" ze zrozumia- 
łych względów za „Warszawskim 
Dziennikiem Narodowym“ nie 
poszedł. l 

Te wszystkie urozmaicone opi- 
nie zestawia „Kurier Poranny“-w 
obszernym przeglądzie praey. Co 
to wszystko zmaczy? zapytuje. 
Wszak wybitny członek Stronni- 
ctwa St. Stroński jest naczelnym 
publicystą „„morżowej* (Stronni- 
ctwo Pracy) „Polonii“ i ostro 
zwalcza politykę swej partii. 
Wszak wileński dziennik stronni: 
ctwa uważa różnice w pogłądach 
między warszawskim dziennikiem 
tegoż Stronnictwa na Ligę Naro- 
dów a publicystykę p. Strońskie- 
go — za „drngorzędną”. Jakiś 
niesamowity bałagan! Co to 

wszystko znaczy? 

Odpowiedź może być znowu tylko 
jedna: stanowisko „Kuriere Po- 
mnańskiego* w świetle jego wla- 
snych wynurzeń świadazy — obok 
sprawy p. St. Strońskiego — © zu- 
pełnym rozkładzie partii i panuj} 
cym w niej zamieszanii programo- 
wym. 

A teraz jeszcze ta różnica 
(„drugorzędna*!) w poglądach 
na Ligę Narodów. „Kur. Poran: 
ny* pisze: 

Składamy broń. Jeżeli opinia p. 
St Kozickiego, określającego Lige 


Narodów, jako narzędzie międzyne- 

rodowego żydowstwa i masonerii dla 

organu tak  miorodajnego, jak 

„Dziennik Wileński“, jest sprawę. 

drugorzędną, weszliśmy u labiryntu 

wo dżunglę. 

Już nic teraz nie wiemy. A raczej 
wiemy tylko jedno: że w Stronni- 
ctwie Narodowym nie wiedzą, co 
czynią. Tak musiało wyglądać w 
wieży Babel, w najkrytyczniejszym 
momencie, kiedy wieża się już wm- 
lita. ; 

Istotnie, rozgardiasz wprost nie- 
prawdopodobny. A „Warszawski 
Dziennik Narodowy* wciąż zape- 
wnia, że ona, że tylko ona, ende- 
cja, ma jedynie zbawcze dla na- 
rodu polskiego wskazówki... Ale 
które?! Czy te z „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego“, czy też 


te z „Kuriera Pozmańskiego*? 


PRZEŁOM W NIEMCZECH. 


Wielki przełom w Niemczech 
przykuwa powszechną uwagę- 
Francuska prasa pisze o nim bar- 
dze wiele. Bratni „Populaire“ w 
artykule tow. Leroux (z 5 lute 
go) oświadcza, że wraz z obję 
ciem spraw zagranicznych przez 
Ribbentroppa rozpoczyna się ©- 
STRZEJSZY KURS w polityce 
zagranicznej, ostrzejsza „walka © 
teren*, bardziej nieprzejednany 


dzi źródło przełomu W ROZPA- 
CZLIWEJ SYTUACJI Museoli- 
niego. Duce znajduje się w cięż* 
kiej sytuacji gospodarczej, finan 
sowej ete. Aby dopomóc Musso- 
liniemu, trzeba było złamać ar- 
mię, bo armia sprzeciwiała się 
„radykalnej“, awanturniczej tak- 
tyce, 

„Czas“ poświęca niemieckiemu 
przełomowi obszerny artykuł 
wetępny. Uspokaja opinię tym 
argumentem, że na razie Niemcy 
będą musieli zagoić rany, zadane 
armii, a to wymaga czasu i utru 
dnia awantury. Poza tym (elusse 
nie) stwierdza, że armia została 
upartyjniona i że wobec tego œ 
becnie w „totalnym“ państwie 
niemieckim czynników czysto 
państwowych zbrakło, To wyka 
zuje ujemne dla państwa skutki 
systemu monopartyjnego: | 

I to jest jeszcze jedeb powód, któ- 
ry każe nam ustrój totalny mieza- 
leżnie od chwiłowych jego sukcesów 
mważać za system na dłnższą metę 
szkodliwy, system, który dezorgani- 
zuje życie narodu. > 

W ten sposób naprawdę CIE- 
SZY SIĘ z n'emieckiego przeło- 
mu tylko endecja,.. Raczej jej 


część! o 


| 
| 
„rewizjonizm. 
Radykalny zaś „L'Oenvre* wi- 


Nie pieć klas, lecz pięć części losu. 


Mimo licznych wyjaśnień, podawa- 
nych do wiadomości publcznej, znaj- 
dują się jeszcze gracze, którzy się 
nie orientują na czym polega istota 
lanu 
laso 
wej przez Dyrekcję Polskiego Mono- 
rolu Loteryjnego. Niektórzy z nich 
np. przypuszczają, że powrócono do 


zmian, wprowadzonych do 


z powodu przedstawienia sądowi |dawnego podziału loteryj na pieć 


całego szeregu dokumentów, któ- 
rych treść została zakomunikowa 
na agentom obcego państwa, 


klas, zamiast obowiązującego od dłuż 
szego czasu systemu czteroklasowe- 


0. 
Otóż należy stwierdzić, że pod tym 


Proces wywołuje tak w prasie, {względem żadne zmiany nie nastą- 


ak i w opinii A s Reiki piły i że 
jak i w opinii publicznej wielkie wa KI 


zajateresowanie, 


czterdziesta pierwsza 
wa składać się będzie, po- 


dobnie jak i poprzednie Loterie, po- 

cząwszy od 28-ej, z czterech kias, 
Zmianie natomiast uległa zasada 

podziału losów, Gdy dotychczas 

żdy los I ita A) a K, 

oznaczonej liter a, b, €, 

cwe dzieli się On na pięć części, 

czym piąta część oznaczona 

lejna literą e W ten 

ie 


osoha może posiadać dowolną 
części losu i tą drogą zwnękiszyć 


Lote- | udział w ewentualnej wygranej. 


KOMUNIKAT WYDAWNIiCzY| Plotka o rozstrzelaniu 


SEKRETARIAT GENERALNY C. K. W. P. P. S. 
posiada na składzie następujące wydawnictwa: 


„MŁODZIEŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA” 
Cena 5 %r. (za 100 egz, — 3 zł.)| trzyliśmy pytajnikiem kolportowa 


„PROGRAM I STATUT ORGANIZACYJNY” 


Cena 15 gr. (za 100 egz.—10 zł.)' janiu młodego 


znanego skrzypka Dawida Ojstracha 


. We wczorajszym numerze opa- 


ną przez część prasy zagranicznej 
į wiadomość © rzekomym rozstrze- 
utalentowanego 


„PROGRAM P. P. S.” — uchwalony na XXIV Kongresie | skrzypka sowieckiego Dawida Oj- 
w Radomiu dnia 2 lutegc 1937 r. 


„JUTRO MŁODZIEŻY” 


Cena 10 gr. (za 100 egz — 5 zł.) 


stracha, Wiadomość okazała się 
nieprawdziwą. 
Znakomity skrzypek po powro- 


Cena 5 gr. (za 100 egz. — 4 zł.)| Sie z międzynarodowego konkur- 


„SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU” 
Cena 25 gr. (za 50 egz.— 10 zł.) 


Zamówienia na powyższe wydawnictwa należy nadsyłać wraz 
z gotówką na adres Sekretariatu Generalnego C. K. W. P. P. S. 


L Warecka 7, lub za pośrelniztwan P. KL O. Nr. 


3.74. 


su gry skrzypcowej im. Ysaye'a 
w Brukseli (na którym to kon- 
kursie uzyskał pierwszą nagrodę) 
daję stale koncerty na terenie Z. 
S. S. R. Ostatni koncert, uwieńczo 
ny wielkim powodzeniem, odbył 
się 1 lutego w Moskwie. 


Równię bezpodstawne są pogło 


ski o rzekomym aresztowaniu wir 
tuoza Borysa Goldsteina. 


Pokwitowani 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 

Kaleciński Edward — Tarnów, 
zamiast wieńców na trumnę An- 
drzeja Struga zł. 15. 

Stanisław Gutowicz zł. 3. 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJAQIÓŁ DZIECI. 


Dla uczczenia pamięci lekarza 
społecznika, najdroższego przyja- 
ciela, najlepszego kolegi i człowie 
ka Dr. A. Kamlera — składa grü- 
pa lekarzy Wolskich zł. 70, 


Str. 


Miłość czy nienawiść? 


Rozmyślania ks. dr. Wądołowskiego o sócjaliźmie 


Zaiste, trudno spotkać w pol- 
skiej literaturze obozu kierykaine. 
go coś naprwadę ciekawego o S0- 
cjalizmie, Niech by sobie była kry- 
tyka najostrzejsza! Ale niech przy 
najmniej ujawni 1) pewną dozę 
obiektywizmu; 2) szeroką znajo- 
mość przedmiotu; 3) jakieś cieka- 
wsze spostrzeżenia i zestawienia. 
W francuskiej llteraturze klerykal 
nej spotykamy Sporo rzeczy cie- 
kawych, np. ostatnio wielką pra- 
cę pewnego jezuity o Sorelu. Ale 
w Polsce... pożal się, Boże! 

W niedzielnym numerze „Kurie- 
ra Warszawskiego" występuje ks. 
dr. Wądołowski z rozmyślaniami 
na temat Marksa i Socjalizmu. Ale 
cóż za ubożuchne myśli! cóż za 
znajomość przedmiotul., Cała 
„myśl (etara, oklepana) polega 
na tym, że Socjalizm — to walka 
klas. A walka klas — to nienawiść! 
Czy nie lepiej, nie wznioślej budo 
wać nowe życie na miłości, a nie 
na nienawiści? 

Szkoda pisać o tych prymityw- 
nych starych „myślach”. Ałe cho- 
dzi nam nie o ten nieudolny arty- 
kulik, Chodzi o fałszywą metodę 
klerykalnego rozumowania, 

Walka klas... Przede wszystkim 
dlaczego autor sądzi, że — wedle 
socjalistów — mą istnieć aż „dzi. 
ka nienawiść do innej klasy*? Wła 
śnie socjalizm odwrotnie, organi. 
zuje walkę klasową proletariatu, 
a więc pozbawia ją „dzikiego” cha 
rakteru i wprowadza w łożysko 
systematycznych, celowych wysił. 
ków. Pozatym nie jest prawdą, że 
marksizm wszystko sprowadza do 
wałki tylko dwóch klas. Natarrał. 
nie, obecnie góruje walka prole- 
tarlatu (i jego sojuszników) z bur 
żuazją j jej sojusznikami. Ale mark 
sizm nie upraszcza tak rzeczywis. 
tości, jak to przedstawia nasz au- 
tor. Niech ks. dobrodziej zajrzy 
np. do Marksa „Krytyki gotajskie. 
go programu”, gdzie Marks pole. 
mizuję.z tezą Lassalle'a, że poza 
proletariatem wszystkie Inne war. 
stwy słanowią „jedną reakcyjną 
masę“, Nie upraszczajmy, nie pry- 
mitywizujmy w polemice cnizych 
poglądów. 

Ks. Wądołowski nie chce (zresz 
tą nie ma prawa...) zrozumieć 
jednej rzeczy podstawowej: że 
walka klas — to proces histo- 
ryczny, który istnieje niezależ. 
nie od dobrej czy złej woli 
socjalistów. Nie socjaliści go wy- 
myśli. Stosunek jest raczej od- 
wrotny: nie walka klas jest produk 
tem Socjalłzmu, lecz raczej ruch 
socjalistyczny jest produktem wal 
kl klas. Gdy proletariatu nie było 
jeszcze, odbywała się walka kla. 
sowa burżuazji z warstwą ziemiań 
ską, szlachecką, feudaną. Rok 
1789 we Francji był produktem wal 
ki klas, Rozumiał to już przed Mar- 
ksem Saint Simon w swych koncep 
cjach historycznych, Pisali o tym 
francuscy historycy epoki Restau. 
racji i t. d. 

Ale,ks. Wądołowskiego razi — 
„wyłączność socjalistycznej watki 
klasowej. Czy już — pyta ze zgro 
zą — naprawdę burżuazja nie ma 
nic wspólnego z proletariatem, czy 
ich nic, absolutnie nic nie łączy? 
Niestety, ks, Wądołowski ma 
bardzo słabe pojęcie o literaturze 
socjalistycznej (ale poco w ta. 
kim razie pisuje na ten temat?). 
Niech więc sobie weżmie daw- 
niejszą pracę marksisty O. Bau. 
era o kwestii  naradowościo. 
wej. A zobaczy tam, że bur. 
żuazję | proletariat łączą „wspól. 
nota kulturalna" i „wspólnota lo. 
su” (Schicksals gemeinschaft), Na 
tomiast rozłącza — interes klaso. 
wy, socjalny. Poco więc mówić o 
jakiejś absolutne] wyłączności? 
Polscy socjaliści są niepodległościo 
wcami, czyli że już z tego tytułu 
odrzucają absolutną wyłączność. 
Zresztą absolutna wyłączność (na 
tym samym terytorium!) jest wo- 
góle absurdem. 

I jeszcze jedno: ks. Wądołowski 
clerpi widocznie na „daitonizm", 
na rodzaj niedowidztwa. Widzi 
bowiem tylko walkę klas, prowa- 
dzoną przez proletariat. Nie spo- 
strzegą jakoś, że proces jest dwu. 
stronny! że burżuazja ze swej stro 
ny także prowadzi walkę klasową 
(lokauty, nacisk wszetkiego rodza 

łu, represje, faszyzm). Prawdziwy 
chrześcijanin nie powinien być tak 
jednostronnym... 

A wreszcie rzecz ostatnia. Poco, 


— ach, poco? — woła z goryczą 
ks. Wądołowski — budować spra 
wę na nienawiści, a nie na miłości? 


Zawaze jednak będzie nie do 
przyjęcia zasada, jaloby jedynie 
walka klas stanowiła ideał, a nie- 
nawiść obowiązekń? 1), 

Romumiemy teraz niebezpieczeń- 
stwo, jakie zagrażą społeczeństwu 
ze strony socjalizmu i komunizmu, 
głoszących walkę klas, wnoszą- 
cych przez tę ustawiezny ferment 
do życia ludzkiego. 

Dlatego katolicyzm przeciwsta- 
wia mię bezwzględnie tej fałszy. 
wej mistycę walki klas, Wysuwa 
natomiast tnną  mistykę, jakże 
ndrową, jakże dobroczynną! 


Cała ta napuszona frazeologia, 
niestety, maskuje obronę klas po. 
siadających. Czy autor sądzi, że 
bez walki udałoby się poprawić 
dawny, straszny stan klasy robotni 
czej? Gdzież była wówczas ta „mi 
łość* kleru į dlaczego nie spowo- 
dowałą korzystnych zmian? Czy 
ks, Wądołowski wie, że nawet 
niektórzy polscy publicyści chadec 
cy przyznal, iż bez socjalistyczne- 
go ruchu położenie robotnika by 
się nie poprawiło? Czy autor zna 
społeczne źródła Encykliki „Re- 
rum Novarum“? Dlaczego ukaza- 
ła się tak późno? 

1 skąd ks. Wądołowsk! wziął 
ten „obowiązek nienawiści” (1) w 


jest — łagodnie się wyrażając — 
nader, nader słabiutki, słabiuteń. 
ki. A na zakończenie ks, W. w 
nieprzebranej swej naiwności pi- 
sze: 

Znalazł się więc środek na zli- 
kwidowanie eksploatacji klasy 
przez klasę bez wzajemnego ich 
niszczenia, odwrotnie, prowadzący 
do sharmonizowania napozór prze 
ciwnych stanowisk, 

„Znalazł się środek”... No, nare- 
szcie. Ale z tym hasłem „miłości“ 
ks. Wądołowski powinien zwrócić 
się także do pracodawców! Chce- 
my wierzyć, że „środek“ nie zawie 
dzie. Zwłaszcza w kartelach i spół 
kach akcyjnych, 


Głosi oma jedność socjalizmie? 
społecznego. Krótko mówiąc, cały artykulik K. CZAPIŃSKI. 
POETE 


~ Nigdy jeszcze w gómictwie ślą- | 
skim nie było tylu wypadków nie- 
szczęśliwych, co w ostatnich cza- 
sach. Codziennie giną górnicy pod 
zwałami węgla albo stropu, C0- 
dziennie ulegają ciężkiemu kalec- 
twn. Opinia publiczna, uspakajana 
komunikatami prasowymi, że wła- 
dze górnicze wszczęły dochodze- 
nia dla wyjaśnienia 1 ustalenia 
przyczyn wypadku, po ukończeniu 
których nietylko wyjaśni przyczy- 
ny wypadku, ale tych, co zawinili 
pociągnie do odpowiedzialności 
karnej — bardzo rzadko dowia- 
duje się naprawdę o przyczynach 
jo liczbach wypadków; a ta Hez- 
ba dochodzi do zastraszających 
rozmiarów, 


Na masę wypadków w górnicte 
wie i to w większości śmiertel- 
nych albo z następstwem ciężkie- 
go kalectwa składają się następu- 
jące przyczyny: dalsze | ciągłe 
„śr ibowanie* wydajności pracy, 
złe drzewo do zabudowania | za. 
bezpieczenia miejsca pracy, po- 
wierzchowna lustracja kopalń 
przez kontrolerów władz górni- 
czych i niedostateczne sankcje kar 
ne przeciw osobom, które bezpo- 
średnio albo pośrednio są winni 
danemu wypadkowi. 

Przed skróceniem czas pracy 
wydajność wynosiła 2.160 kig, na 
każdego robotnika, zatrudnionego 
w górnictwie śląskim. Po skróce- 
niy czasy pracy wydajność ta 
wcale nie obniżyła się w stosunku 
do skróconego czasu pracy, — bo 
przemysłowcy stanęli na stanowi- 
sku, że mimo skróconego czasu 
pracy nie mogą podwyższyć kosz- 
tów własnych. Ustawodawca, po- 
wowłujący do życia ustawę o skró- 
ceniu czasu pracy „na dole“, nie 
ustałając efektywnego czasu pra- 
cy w t zw. przodkach, pozwolił 
pracodawcom na przedsięwzięcie 
takich zarządzeń technicznych, że 
istotny, prawdziwy czas pracy „w 
przodkach“ pie uległ skróceniu. 
Przyspieszono zjazd i wyjazd — 
przyspieszono transport górników 
z podszybia do miejsca pracy. Gór 
nik, który od wejścia na klatkę aż 
do zejścia z niej, wszystko wyko 
nywać musi pośpiesznie, żyje 1 
pracuje w konsekwencji stałego 
pośpiechu w stanie stałego pod- 
nłecenła. Popędzany przez dozor- 
cę w „przodku”, a zwłaszcza przy 
odbudowie ścianowej, do najwięk 
szej wydajności wyczerpuje się 
przedwcześnie fizycznie; nie do- 
strzega często znaków zbliżającej 
się katastrofy, Żądanie najwięk- 
szej wydajnaści sprawia nadto, 
że górnik, któremu po piętach dep 
ce dozorca, mało czasu poświęca 
zabudowaniu (i zabezpieczeniu 
miejsca pracy, zabezpiecza miej- 
sce przcy tylko z konieczności. 


Górnik, napędzany do jaknaj- 
większej wydajności na niedbale i 
niedostatecznie - zabezpieczonym 
miejscu pracy, wpada w objęcia 
śmierci dlatego, że niektórzy pa- 
nowie inżynierowie gonią za tan- 


tiemą, za opinią dobrych eksploa- 
tatorów siły ludzkiej, za opinią, że 
tylko dzięki „zdolnościom* takich 
inżynierów, koszty włąsne, mimo 
skróconego czasy pracy, nie pod- 
niosły się, 


Nie lekceważyć życia górnika! 


Drugą przyczyną masowości! górniczym wydawać będą oni o- 


wypadków jest dostarczanie gór- 
nikom do zabudowy świeżego i 


mokrego drzewa, Każdy górnik ciężkim kalectwem górnika, 


wie, że zabudowując  „przodek'* 
drzewem suchem, w drzewie tym 
właśaie widzi zarązem sygnalistę 
niebezpieczeństwa. Trzask suchej 
stropi icy zapowiada obrywanie 
się stropu, wykrzywianie albo ła- 
menie się suchego stempla zapo- 
włada takie ciśnienie, które grozi 
zawaleniem się miejsca pracy, al- 
bo dojścia do niego, Te kilkagro- 
szowę oszczędności na budułcu 
nie mogą odgrywać wlększej roli, 
jeżeli chce się zapobiedz masowo 
ści wypadków. 

Kontrola władz górniczych nad 
starem bezpieczeństwa kopalń 
jest niedostateczna | wybitnie a- 
matorska. Po. ostatniej katastrofie 
w kopalni „Giesche”, w której zgi 
nęło 6 górników, opowiadali “mi 
górnicy, w jaki sposób odbywa się 
lustracja kopalni przez kontrolera 
urzędu górniczego. Otóż kierowni 


ctwo kopalni, uprzedzone na kil- |99! 
ka dni przed tym o lustracji, do. | 7% 
prowadza jeden albo dwa oddzia. | 
ły do porządku i tam kieruje, * 
kortrolera. Górnicy są zdania, że 
gdyby kontrcler skomunikował się 


z radą załogową i mężami zaufa. 
nia przed lustracją kopalń — to 
wskazanoby mu te wszystkie nie- 
porządki, które są właściwymi 
przyczynami katastrof górniczych. 

Ostatnie masowe katastrofy w 
kopalnsach śląskich zmusiły Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych do 
zamianowania kilku Inżynierów 
górniczych jako kontrolerów z ra- 
mieria zakładu; mają oni badać 
przyczyny masowości wypadków 
z prawem zwiedzania kopalń. — 
Krok ten możemy tylko powitać, 
bo opinia publiczna dowie się wię 
cej prawdy 6 przyczynach wypad 
ków. 

Ale to nie wystarcza. Ministe- 
rium Przemysłu i Handlu musi po- 
większyć stan kontrolerów w urzę 
dach górniczych musi ich wypo- 


| zamist do P.P.S,, a specjal- 


|pinię o tym, kto zawinił, że na- 


stąpił wypadek ze śmiercią albo 


JÓZEF JANTA; 


Kilka słów 
0 procesie 


Unikamy z reguły — wbrew 
zwyczajom niektórych pism „na 
rodowych” — omawiania proce- 
sów sądowych zanim Sąd nie po 
weżmie decyzji; wytwarzanie 
„atmosłery', wrogiej dla oskar- 
żenego czy dla oskarżonych, nie 
ułatwia, tylko utrudnia Sądowi 
dojście do rozstrzygnięcia na- 
prawdę bezstronnego, napraw- 
dę sprawiedliwego. -> 


Chcieliśmy. zastosować tę sa-. 


mą metodę i do procesu p. inż. 
Doboszyńskiego. Niestety, spo- 
isób obrony, wybrany przez p. 
inż. Doboszyńskiego, uniemożl- 
wia nam dalszą rolę wyłączme 
iniormacyjną. 
P. inż, Doboszyński i jego o- 
brońcy stawiają sprawę mniej- 
więcej tak: 

Ziemia Krakowska była nie- 
słychanie „skomunizowana” na 
jskutek masowego przenikania 


nie na skutek działalności dr. 
Bolesława Drobnera, który roz- 
porządzał „własną organizacją 
komunistyczną” (cytuję dosłow- 
nie powiedzenie p. inż. Dobo- 
szyńskiego z wczorajszego 
„Warszawskiego Dziennika Na- 
rodowego'); w tych warunkach 
zr" SONIA MTE W VER EE CATT 


To wszystko było... 

W samej rzeczy. P. minister 
Grabowski, przystojny, układny, 
intel'gientny, dowcopny, był kie- 
dyś przemiłym aplikantem w mie» 


sażyć w pełnomocnictwa dla do” ście, „drogim sercu Marszałka”, 


raźnej lustracji kopalń bez jej za- 
powiadania, musi wydać instruk- 


w mieście Wilnie. NIE DARZYŁ 
WTEDY MIŁOŚCIĄ MARSZAŁ:- 


cje, że kontrolerzy winni wysłu- | KA. Marszałek nie przejmował się 


chiwać opinii i wskazań jak t. zw. 


zbytnio tym.. brakiem miłości ze 


mężów bezpieczeństwa, tak I rad, strony młodego aplikanta. Później 


ców załogowych o stanie bezpie- 
czeństwa kopalń, 

Sankcje karne przeciw winnym 
wypadkom muszą uledz zaostrze- 
niu, a przesłuchiwanie na rozpra- 
wach inżynierów, zatrudnionych 
akurat na danej kopalni w charak 


genialny: podprokurator otrząsnął 
pył Ziemi Wileńskiej z trzewików 
swoich. Ziemia Wileńska jest bar: 
dzo.. TRADYCYJNA, 

a 


LJ 

& 
Zdobył ostrogi p. min. Grabow» 
ski w procesie Brzeskim. Zdobył 


terze ekspertów, musi zniknąć. — | je układnie, elegancko, grzecznie, 


Mamy wielki szacunek dla inżynie 


inteligientnie. Opuścili progi Of 


rów górniczych, wiemy jednak że | czyzny ludzie, którzy budowali jej 


względy solidarności koleżeńskiej 
wpływają niekiedy na korzystią 


Niepodległość. P. GRABOWSKI 
ZOSTAŁ. Układny, grzeczny i za: 


dla obwinionego ekspertyzę, chy. | wsze inteligientny. Nie wiem, czy 
ba, że wina obwinionego jest o-|JUŻ WTEDY kochał Marszałka 


czywista, Ekspertami przed sąda- 
mi winni być zaprzysiężeni kon- 
trolerzy kopalń z ramienia urzę- 
dów górniczych; niezależni od 
przemysłu zgodnie z ustalonym 
starem faktycznym przyczyny wy 
padku z obowłązujacym prawem 
don ZA zn * „ko PŚ 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


Piłsudskiego, Może już .„ poko- 
chał, 
as 
Pewnego dnia 
„nie prosił, nie jęczał, 
lecz Endecją zabrzęczał, 
i przyszedł tak, 
jak po swoje. * 
Z ENDECJI NIC NIE WYSZŁO, 
4LE ON POZOSTAŁ. 
Bardzo inteligientny człowiek! 
ARCHIWISTA. 


„i 


Sumienie ślepe i głuche 


2 okupowanego przez „narodo- 
we“ wojska powstańcze kraju Bas 
ków dochodzą wieści o niezwy- 
kłych represjach, podjętych przez 
okupantów przeciw językowi i kul- 
turze baskijskiej. W myśl suro- 
wych zakazów „obrońcy wiary ka- 
tolickiej' — p. Franco, język bas- 
kijski, jeden z najstarszych w Eu- 
ropie, usunięty został nie tylko ze 
szkół i urzędów, ale nawet z KO- 
ŚCIOŁÓW. Odprawiania modłów 
w języku baskijskim, śpiewania w 


polskie walczyły w zaborze prus= 
klm e prawo do polskiej modlitwy 
w szkole, kiedy słowo „WRZE- 
ŚNIĄ” głośne było na świat cały, 
— Watykan milczał obojętnie, bo 
młał, najwidoczniej, inne wyracho* 
wania — polityczne... 


Podczas, gdy katoliccy Basko. 
we daremnie wzywają dziś po» 
mocy, słyszymy o wiernopoddań* 
czym hołdzie, złożonym p. Mnsso- 
liniemu, instygatorowi rzezi hisz- 
pańskiej, przez 60 biskapów i 2000 


tym języku pieśni kościelnych lub |; sięży włoskich. Zamanifjestowa* 


wygłaszania kazań — tego wszysi 
kiego zabronił „katolicki* generał 
Franco, cieszący się — jak wiado- 
mo — protekcją najwyższych do- 
stojników Kościoła katolickiego. 
Trzeba tu dodać, że Baskowie na- 
leżą do najbardziej gorliwych wy 
znawców katolicyzmu, a prześlado 
wania, jakim dziś podlegają i 
straszliwe doświadczenia wojny 
domowej wzmagają w nich hart 
duchowy | przywiązanie do swej 
wiary — aż do granic prawdziwe- 
go bahaterstwa. 

Watykan jednak milczy i nie 
bierze w obronę katolickich Bas- 
ków. Watykan ma inne wyracho*- 
wania — polityczne, przyjmuje 
więc „ambasadorów“ rebelii i do 
jej wodza śle swoich posłów. Nas, 
Polaków, dziwić to zresztą nie po- 
winno, Znamy nie tylko naszą 
poezję romantyczną, pamiętamy 


|również pewne, niezbyt w czasie 


odległe wydarzenia, Kiedy dzieci 


na m. in. wspólność dążeń i wy» 
siłków celem przysporzenia faszyze 
mowi „dzielnych i karnych żoótnie* 
rzy“... Tak wieściły z triumfem 
komunikaty urzędowe. W mor- 
derczych pętlach „wyższej politye 
ki" giną w oczach naszych narody 
l kraje. 


Małżeńskie 


komplikacje 


Prasa francuska donosi z Bere 
lina, że w niemieckiej prasie woje 
skowej ukazało się już oficjalne 
zawiadomienie o zaręczynach por, 
von Keitel, syna nowego naczelne 
go wodza armii niemieckiej z pan 
ną Dorotą von Błomberg, córką 
dymisjonowanego marszałka von 
Blomberga. 


p. inż. Doboszyńskiego 


p. inż. Doboszyński nie móg! 
„wytrzymać į — wobec kary- 
g 
stwowych — urządził... napad 
na Myślenice, by... zwrócić uwa 
gę na „skomunizowanie” ziemi 
Krakowskiej, 

To rzekome „przenikanie ma- 
sowe” komunistów do P, P, S. 
akurat w Ziemi Krakowskiej 
jest, oczywiście zwyczajnym 
głupstwem, Ałakowanię nato- 
miast osobiste tow. Drobnera 
jest czymś zgoła innym, bo 
czymś bardzo nieładnym. Dr. 
Drobner siedzi w więzieniu od 
jedenastu miesięcy; choruje; nie 
|]może uzyskać zwolnienia za 
kaucją; i sam nie może się bro- 
nić, on, rozporządzający — we- 
dług słów p. inż. Doboszyńskie- 
go — „własną organizacją ko- 
munistyczną ', o której oskar- 
żeniu (w stosunku do tow. 
Drobnera) nic nie wiadomo. 

Muszę stwierdzić, że dotych- 


czas w Polsce nikt nie używał 
takich sposobów obrony... sie- 


ego niedołęstwa władz pań, Bie samego, 


$ 

Nie chcę odpłacać p. inż, Do+ 
boszyńskiemu pięknym za na- 
dobme. | śmiem sądzić, że dr. 
Bolesław Drobner nie uczyniłby 
tego tak samo. Wyrobiłem so- 
bie już zdanie o całym „wyczy* 
nie“ p. Doboszyńskiego: był to 
po prostu wybuchł nerwów nie- 
zrównoważonych. Nie wolno — 
rzecz prosta — w żadnym Pate 
stwie pozwalać na to, by „ner- 
wy wybuchały” metodą najazdu 
na Myślenice. Nikomu wszakże 
nie wolno — dla celów nawet o- 
brony — dorabiać do wybuchu 
czyichś nerwów „ideologii * kosz 
tem innych obozów społeczno- 
politycznych i kosztem innych 
więźniów, bezbronnych, dopóki 
nie orzeknie o nich Sąd. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Ustawa przeciwgruźlicza 


wchodzi pod obrady Sejmu 


Ustawa przeciwgruźlicza wcho- 
dzi na porządek dzienny obrad 
sejmowej Komisji Zdrowia. Komi- 
sja ta rozpoczyna swoje pracę dzi- 
siaj. Wśród członków komisji u- 
trwala się opinia, że wobec licz- 
nych zastrzeżeń, jakie wzbudził 
rządowy projekt tej ustawy, nie- 
zbędne jest powołanie specjalnej 
podkomisji z udziałem rzeczoznaw 
ców, która by  przestudiowała 
wszystkie zarzuty i ewentualnie 
wprowadziła do projektu rządo- 


LL m mu 


wego niezbędne poprawki I uzi- 
pełnienia, Ze sfer urzędowych czy 
rione są podobno starania, aby do 
powołania takłej podkomisji nie 
doszło, Gdyby te wysiłki znała 
zły posłuch wśród członków komia 
sh i do powołania podkomisji ł 
rzeczoznawców nie doszło, projekt 
rządowy ustawy przeciwgruźlicze] 
nie znałazłby prawdopodobnie na 
plenum Sejmu potrzebnej więk- 
szošch 3 


Wyszedł 


MIESIĘCZNIK 


ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM, 


z druku zeszyt 1/38 r. (styczeń). 


TREŚĆ ZESZYTU. 
Bilans ubiegłego roku. — $. p. Bolesław Koskowski — Zbiorowe umowa 
eliminars Pań: 


dziennikarska, — Jerzy Guteche: Doniosłe zagadnienie. - - 


Pr 


stwa na rok 1938-39. — Posiedzenie konstytuujące Komisji Orzekającej. — Fram 
ciszek Głowiński: Polski rynek ogłoszeniowy w r. 1937. — Franciszek Kuss: 


Problem drukn gazetowego, — Na papierowym rynku 
uspokojenie. — Władysław Oszelda: Problem prasy polskiej na terenie Ba 
Holandii i Luksemburgu. Prace Związku Wydawców. — Organizacja i 
. — Prawo a Prasa. — Prasa 


wy Dziennikarskie, — Kronika Krajowa 
kim Świecie. 


CENA ZESZYTU 1 ZŁ. 
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CO NZsądącego w kiernuku Aigle. Wóz nie 
to rog? 


Str. 4 


Czy nastąpi porozumienie Rozgardiasz w Rumunii 


wioske-brytyjskie? 


LONDYN (PAT). — W kołach 
zbliżonych do Foreign Ofiice za- 
znacza się od dwóch dni doniosła 
zmiana nastrojów w siosunku do 
Włoch na rzecz bardziej życzliwej 
oceny możliwości dojścia w Muse 
solinim do porozumienia. Min, 
Eden, zapytywany w Izbie Gmin 
na temat pogłosek, jakoby Rząd 
włoski zamierzał skierować do 
Hiszpanii nowe posiłki wojskowe, 
oświadczył z naciskiem, że nie 0- 
trzymał żadnego potwierdzenia 
tych iniormacji. 

„Evening Standard“ donosi, że 
RZĄD W. BRYTANII OTRZYMAŁ 
WIADOMOść, JAKOBY MUSSO. 
LINI NIE ZAMIERZAŁ WIĘCEJ 
KIEROWAĆ NOWYCH POSIŁKÓW 
DO HISZPANI I NIE MIAŁ ZA. 
MIARU ZWIĘKSZAĆ UDZIAŁU 
WŁOCHÓW W WOJNIE DOMO. 
WEJ. Gazeta twierdzi, że w ciagu 
ostatnich miesięcy Mussolini stale 
ztnniejsza liczbę ochotników wło. 
skich po stronie gen. Franco tak, 
że obecnie na terytorium Hiszpa. 
nij nie pozostało więcej niż 20 tys. 
Włochów. 

W miarodajnych kołach brytyj. 
stkich wypowiadają się co do wi- 
doków dalszej współpracy z Wło. 
chami w Komitecie Nieinterwencji 
naogół optymistycznie. W ciągu 


Eino a ZR A DEA DER 


bieżącego tygodnia zamierzone 
jest jeszcze odbycie wyczerpują. 
cej rozmowy między min. Ede- 
dem, a amb. Grandim, zanim w 
piątek obradować będzie podko. 
mitet nieinterwencji. Ze strony 
brytyjskiej oczekują, że na tym 
posiedzeniu zaznaczy się gotowość 
Włochów do większych, niż do. 
tychczas ustępstw w sprawie wy- 
cofania ochotników. W kołach 
brytyjskich liczą nawet, że komi. 
sje mieszane, jakie wyjechać mają 
do obu stron walczących w Hisz- 
panij celem przeprowadzenia ewa 
kuacji ochotników, udadzą się na 
miejsce już w pierwszych dniach 
marca, l 

Na razie trudno jest ustalić, na 
czym brytyjskie czynniki opierają 
swój optymizm co do możliwości 
porozumienia brytyjsko - włoskie 
go. Wydaje się, że Mussolini po- 
szukuje porozumienia z W. Bry- 
tanią, a Londyn reaguje dziś ua 
ofertę włoską bardziej życzliwie, 
aniżeli tydzień temu. NIE WY- 
KLUCZAJĄ, IŻ WPŁYNĘŁY NA 
TO WYDARZENIA NIEMIECKIE. 

ZNAMIENNE JEST, ŻE MIN. 
EDEN, KTÓRY W- SWEJ DEKLA 
RACJI W IZBIE GMIN UŻYŁ BAR 
DZQ MOCNEGO TONU POD AD. 
RESEM GEN. FRANCO, W NAJ. 


Ekspedycji Papapina nie grozi 
na razie niebezpieczeństwo 


Radiostacja łamacza waż wii tafla lodowa znajduje się 
„Murmaniec* doniosta, że zarów:! 90 klm od wyspy Klevering. Na 
no silne wiatry, jak i gęsta kra na | lotnisku im. F. runzego znany pi 


morzu grenłandzkim nie pozwala- 
ją dostatecznie szybko posuwać 
się statkowi. Na podstawie rela* 
cyj radiowych, nudanych przez ra 
diostację Papanina, można zorien 
tować się, że narazie członkom 
jego ekspedycji nie grozi bezpo- 
średnie niebezpieczeństwo, bo- 


loi Kokinski wypróbował dwa sa- 
moloty sowieckie CKB Nr. -30 
i 31, które były w remoncie. Sæ 
moloty te, sdaniem pilota, nada 
ją się do natychmiastowego star- 
tu. Zostaną one przejarbowane 
na kolor czerwony. 


Sprawa pastora Niemoellera 
przy drzwiach zamkniętych 


BERLIN (PAT). — W ponte- 
działek rozpoczęła się przed są- 
dem specjalnym w Moabicie roz. 
prawa przeciw znanemu pastoro» 


odbyła się przy drzwiach zamknię 
tych. Przedstawiciele prasy krajo 
wej, ani zagranicznej nie są do. 


puszczani, Od rana przed sądem 
zgromadziły się tiumy publiczno- 
ści. Około 50-ciu osób wpuszczo. 
no na salę za specjalnymi zapro. 
szeniami, po załatwieniu jednak 
przez sąd pierwszych formalno. 
ści, ogioszono tajność rozprawy, 
wobec czego osoby te musiały sa- 


wi protestanckiemu Niemoellero- 
wi. 

Akt oskarżenia zarzuca Nie- 
mioellerowi wygłoszenie kazań i 
przemówień, naruszających inte- 
res państwa i mogących zakłócić 
spokój publiczny. Zarzuty te opar 
te są na artykule pierwszym nowe | lẹ opuścić, Prasa niemiecka nie 
go ustawodawstwa w sprawie ob- | wspomina ani słowem 0 rozpoczę 
toy narodu i państwa. Rozprawa I ciu procesu, 


Wszystko to już było... 


i marnie się saończyło 


W związku z nadchodzącymi wybo- 
rami prezydent Estonii Paete opubliko- 
wał list otwarty do narodu estońskiego. 
W- liście tym prezydent zaznacza, że 
nadchodzące wybory będą miały więk- 
eze znaczenie niż poprzednie. Poprzed. 
nia konstytucja estońska miała — pi 
sze prezydent, wiele luk i błędów, 
które wyzyskiwały partie polityczne, ma. 


jąc na względzie tylko partyjne inte. 
resy, a nie dobro narodu. W mocnych 
słowach prezydent Łzets podkreśla, że 
nie dopuści w żadsym razie Jo powrotu 
partyjnictwa i ma nadzieję, że w wy: 
borach zdobędzie większość rząd naro: 
dowy, który. składa się z ludzi, goto- 
wych do pracy ala debra ojczyzny, a 
nie własnej kieszeni, (ATE). 


H tier przygotowuje expisé 


Kanclerz Hitler opuścił w towa 
rzystwie ministra von Ribbentro. 
pa Berlin. Jak słychać, kancierz 
udał się do Obersalzbergu, gdzie 
opracowywać ma swe zapowież 
dziane na 20 b. m. sprawozdanie 
przed Reichstagiem. Mowa kan- 
clerza poruszać ma nie tylko bie- 


żące zagadnienia wewnętrzno-po. 
lityczne, lecz i sprawy polityki za. 
granicznej. W kołach półurzędo- 
wych twierdzą, że liczyć się nale- 
ży z tym, że kanclerz poruszy w 
swej mowie szereg niezwykle do- 
niosłych i ważnych momentów z 
dziedziny polityki zagranicznej. 


Katastrofa kolejowa we Francji 


Zderzenie mięczy dwoma wagonami 
motorowymi na linii górskiej pod Ran- 
donnai na linii kolejki, łączącej Mor- 
tagne z miejscowością Aigla w depre 
tamencie Orne. pociągnęło za sobą kil 
kanaście ofiar. 3 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu | inni zmarli z ran. 
13 osób przewiezione do szpitala w 
Aigle. Zderzenie nastąpiło na skutek 
zepsucia hamulców wczu mótorowego, 


jąc się z nmadjeżdżającym z drugiej 
strony wozem motorowym, s którym 
miał się minąć na postoju, Liczba ofiar 
jest stosunkowo niewielka, ponieważ w 
każdym wagonie było ponad 40 osób. 
Zredukowanie  tozmiarów katastrofy 
należy przypisać przytomności umysłu 
obu motorniczych, którzy widząc, że 
hamulce nie działają : że zderzenie jest 
nieuniknione, zaalarmowali pasażerow 
wzywając ich aby cofnęli się do tyłu 
obu wagonów. Qkaj motornicżowie zo 
stali również poranieni 


gmał ię na stacji Raadonnai, lecz 
"sił ją w pełnym pędzie, xderza- 


MNIEJSZYM STOPNIU NIE ZA- 
CZEPIŁ WŁOCH 1 NP. MÓWIĄC 
0 ATAKACH ŁODZI PODWOD. 
NYCH I SAMOLOTÓW NA STAT 
KI BRYTYJSKIE, WYRAŹNIE U. 
NIKAŁ TWIERDZENIA, ŻE SĄ 
ONE POCHODZENIA WŁOSKIE. 
GO, CO DAWNIEJ BYŁO PRZEZ 
BRYTYJKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGR. W IZBIE GMIN 
STALE PODKREŚLANE, 


Wypadki niedzielne, w których 
zginęło 2 a odniosło rany 3-ch 
członków Żelaznej Gwardii — 
łącznie z wydarzeniami z przed 
kilku dni w Pioesti, gdzie zostało 
zranionych około 50 „gwardzi. 
stów“ i około 50 żandarmów, wy- 
wołały wielkie poruszenie w ru- 
muńskich kołach politycznych. 

W łonie Rządu toczyły się przez 
poniedziałek intensywne narady 


Btwa pod Teruel trwa 


BERCELONA (PAT)-— Według 
ostatnich wiadomości, nadchodzą 
cych z Teruelu — bitwa taczy się 
z niesłychaną, zaciętością wokół 
Sierra Palomera i na poludnie od 
Montafbam. Powstańcy w dalszym 
ciągu. używają w akcji wielkiej 
ilości samolotów, którę bombar- 
dują i ostrzeliwują ogniem kara- 
binów maszynowych stanowiska 
rządowe. Szczególnie pod Sierra 


Palomera, gdzie trafili na zilniej- 
szy opór, artyleria ostrzeliwuje po 
zycje niezwykle intensywnym Og- 
niem. Wojska rządowe wprowa- 
dziły popoludniu do akcji samolo- 
ty, Wojskowe koła Barcelony za- 
chowują całkowity spokój, po- 
wstrzymując się od komentowa- 
nią przebiegu operacyj pod Teru- 
elem. 


Zmiany w armii niemieckiej 
| nie mają żadnych kulis 


Paryski „Le Temps* zamieścił wia- 
domość „od prywatnego koresponden: 
ta“ w Bazylei, zawierającą szereg sen- 
sacyjnych szczegółów o okolicznościach. 
wśród których odbyły się jakoby ostat. 
nie zmiany w armii niemieckiej. Do- 
niesienie to stwierdza, jakoby szef po: 
licji politycznej Himmler miał dorę- 
czyć kanclerzowi memoriał, stwierdza- 
jący, że gen. Fritsch przygotównje w 
Niemczech restanrację monarchii, da 
lej, że w Berlinie był przygotowywany 
wojskowy zamach etanu. 

Urzędowe czynniki niemieckie okre- 
ślaję powyższe doniesienie dziennika 


francuskiego, jako zmyślone, których 
nikt w Berlinie nie traktuje poważnie. 
Do kategorii fałszywych informacji na: 
leży również wiadomość, jakoby 
Himmler kazał aresztować gen. Fritscha. 

— Dziennikowi parysk.emu „Le 
[emps* odebrano debit na całym 
'bsząrze Rzeszy, 

Urzędowy komunikat stwierdza, 
że powodem tego zarządzenia było 
doniesienie „Temps'a* z Bazylei o 
rzekomych wydarzeniach w Berlinie, 
towarzyszących ostatnim zmianom 
w armii niemieckiej. 


„Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru 


Pogrzeb Rostworowskiego 


W poniedziałek, przy udziale 
wielotysięcznych tłumów publicz- 
ności, które zapełniły wzgórze Sal 
watora.i wszystkie pobliskie uli- 
ce, odbył. się.w Krakowie pogrzeb 
ś. p. Karola Huberta Rostworow- 
skiego. 


Po nabożeństwie, kiedy umilkły 
sitowa kaznodziei i po pieniach ża 
tobnych duchowieństwa — trumnę 
wyniesiono z  kościoia i umiesz- 
czono na prostym chłopskim wo- 
zie z. -Riuszczyc pod Krakowem, 
przybranym w zieleń i zaprzężo- 
nych w 2 pary koni, Obok trum- 
ny stanęła asysta chłopów w suk- 
manach krakowskich, 


Przy dźwiękach dzwonów wszy 
stkich kościołów krakowskich ru. 
szył olbrzymi kondukt pogrzebo- 
wy szosą w stronę kopca Ko- 
ściuszki — na cmentarz Zwierzy- 
niecki. 

Po przybyciu konduktu pogrze- 
bowego przed bramą cmentarną, 
trumnę ujęli na swe barki literaci 
krakowscy i ponieśli ją do mo- 
giły. 

Wzruszający swą skromnością 
pogrzeb Roestworowskiego, stal 
się ogólnym, potężnym hołdem 
pośmiertnym calego  społeczeń. 
stwa dla największego dramatur- 
ga doby współczesnej. 


Pogrzed Ks. Pszczyńskiego 


W Pszczynie odby? się w ponie 
dziaełk pogrzeb zmarłego księcia 
Jana Henryka Pszczyńskiego. Po- 
grzeb miał charakter uroczysty i 
zgromadził oprócz miejscowej lu- 
dności licznych gości, przybyłych 
z zagranicy, przeważnie z Nie- 
miec. 

Nad trumną wygicszono kilka 
przemówień po polsku i niemiec- 
ku. Po odprawieniu modłów gór- 
nicy i 


leśnicy przy dźwiękach |skończone', po 


na karawan, zaprzężony w 6 ko- 
ni, okrytych czaprakami. Kondukt 
pogrzebowy, wzdłuż  szpałerów 
miejscowej ludności, ruszył do 
parki książęcego, na wzgórze, 
gdzie znajduje się rodzinny grób 
książąt pszczyńskich. Przy grobie 
chór polski „Lutnia* i niemiecki 
„Cecylia* odśpiewał pieśni żŻało- 
bne. Po spuszczeniu trumny, my- 
śliwi odtrąbili sygnał „polowanie 
czym nastąpiły 


marsza żałobnego ustawili trumnę |trzy strzały armatnie, 


Wzrost eksportu włókienniczego 
w 1937 roku 


Całkowity obrót włókienniczy 
i konfekcyjny wzrósł w 1937 r. w 
stosunku do 1936 r. o 3% wago- 
wo i o 22% — jeśli chodzi o war- 


tość. Ta dysproporcja we wzroś. | 


cie ilościowym i wartościowym 


wywozu jest skutkiem dużych 
zmian — i to korzystnych — w 
strukturze eksportu. Mianowicie 


produkcją surowcowego wywozu 
stanowi w 1937 r. tylko 33% 
wartości. ogólnej eksportu włó- 
kienniczego, gdy w r. 1936 wyno- 


siła 41%; pozycja półfabrykatów ; 


nieznacznie wzmogła swój udział 
w wywozie, mianowicie z 18% w 
1936 r. do 20% 1937 r.; pozycja 
tkanin i 


innych wyrobów” goto- | 


wych osiągnęła w 1937 r, prawie 
połowę ogólnej wartości wywozu 
włóki :nniczego, mianowicie 47% 
wobec 41% w 1936 r. 

Spadek wywozu slirowcowego 
byłby — biorac pod uwagę jego 
udział w ogólnym eksporcie — 
jeszcze głębszy, gdyby nie silny 
spadek wywozu włókna Inianego 
i konopnego. jeśli jednak chodzi 
o całość eksportu Iniano = konop- 
nego, to spadek eksportu włókna 
nie stanowi tu objawu ujemnego, 
przeciwnie — został on zrównowa 
żony przez wzrost eksportu przę- 
dzy (aż 197%) oraz tkanin lnia- 
nych i konopnych (0 346%). 


przygotowuje ofensywe 


na temat wyborczej sytuacj. We, tatarskim grup ekstremistycznych 
wtorek zbiera się t zw. senat par | oraz radiowe przemówienie b, pre 
tii „Wszystko dla kraju“ (Żelazna | miera lorgi na temat niebezpie- 
Gwardia). Jednocześnie ugrupo- | czeństwa ruchów konspiracyjnych. 
wanią centrowo-lewicowe obawia | W kołach politycznych krąży 
jace się sukcesu ruchu legiono- | niesprawdzona dotychczas pogło- 
wego w nadchodzących wybor..ch, | ska, o zamierzonym jakoby spoika 
podjęły gwałtowną kampanię. niu pp. Bratianu | Maniu w celi 
Prezes stronnictwą narodowo. | rozważenia ewentualności współ- 
liberalnego, Konstanty Bratianu, | pracy wyborczej obu powyższych, 
ogłasza w dzienniku „Vittorul* wy | dotychczas tak ostro zwalczają. 
wiad, w którym niesłychanie ostro | cych się stron. 
atakuje „żelazną Gwardię”, zarzu| Wszystkie te fakty wskazują, że 
cając jej anarchizowanie mas || partle demokratyczne wydały „że 
stosowanie terroru, P. Bratianu | laznej Gwarii* decydującą walkę, 
stara się dowieść, że do „Żelaznej | chcąc pokonać ł) w wyborach, 
Gwardii“ należy bardzo wielku ko | bądź też nie dopuścić do jej pono- 
munistów, co jednak wydaję się | wnego sukcesu. Najbliższe dni -po 
dość wątpliwe z uwagi na rady. | każą, po której stronie w tej roz- 
kalny i nacjonalistyczny charakter | grywce opowie ostatecznie 
tej grupy. Na koniec p. Bratianu | Rząd. Narazie nie brak oznak, że - 
twierdzi, że gdyby „Żelazna Gwar | w toku wyborów Rząd nie zajmie 
dia* doszła do władzy ł zgodnie | wobec „Żelaznej Gwardii“ stano- 
ze swą zapowiedzią przystąpiła do | wiska przyjaznego. 
osi Rzym — Berlin, zruwając z 
Francją ; Małą Ententą, Rumunia| DZIELNICA PPS, „PRACOWNI- 
stałaby się w rezultacie teatrem |KÓW MIEJSKICH". Dn. 9 lutego 
najbliższej wojav. 1938 r. o godz, 19.30 odbędzie się po 
Poza wystąpieniem p. Bratianu | siedzenie nowoobranego Komitetu 
zanotować trzeba ostry atak pre- | Dzielnicy, celem  ukonstytuowania 
zesa stronnictwa narodowo.chłop |się. Obecność i punktualność obo- 
skiego przeciwko tendencjom dyk | wiązuje. 
drutów 
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— Na przebywającego ną wygna 
aiu w mieście Meksyku — byłego 
prezydenta republiki Nikaragua, 
gen. Chammoro dokonano zamachu. 


W chwili, kiedy gen. Chamorro 
stał w oknie swego mieszkania, nie- 


Don 


dzielnicy Lichtenberg wydarzył się 
silny wybuch w fubryce Ścierek, W 
jednej z hal wybuchł aparat osusza 
jący, znajdujący się pod wysokim 
ciśnieniem pary. W ciągu kilka go- 
dzin pożar objął cały budynek fabry 


czny. Ofiar w ludziach nie było, == 
Spłonęły natomiast duże rapasy ma 
teriałów, zgromadzone na składzie 


znany sprawca oddał do niego sze- 
reg strzałów, które chybiły, 

— Z Hamburga donoszą, że przy 
ujścia Łaby panuje  nieprzejrzana 
mgła. Przeszło 40 statków pozostało 
w porcie. Żegluga w porcie jest chwi 
lowo uniemożliwiona, Kilkadziesiąt 
statków wyruszyło do Hamburga z 
Kuxhafen. Przyjazd ich zame!ldowa- 
ny juź był w porcie hamburskim, 
jednak wobec mgły, statki te de por 
tu dotąd przybyć nie mogły. 

— W poniedziałek w berlińskiej 
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okazji objęcia przez niego naczelne. 
go dowództwa mił zbrojnych Rzeszy, 
Kanclers Hitler odpowiedzi 


SENSACJE UNIA 


KRAKUWSCY SĘDZIOWIE PIŁKI 
RĘCZNEJ KPIĄ SOBIE 
Z ZARZĄDZEŃ P.U.W.P. 

W niedzielę odbyło się walne zgro 
madzenie krakowskich sędziów „iikl 
ręcznej, Na zrzeszonych 100 sędziów 
w obradach wzięło udział zaledwie 
około 20, 

Na zebraniu postanowiono wnio- 
sek o skreślenie z listy niechrześci- 
jan, Przewodniczący, powołując się, 
że jest to sprzeszne z ostatnim okól 
nikem PUWFE., nie chciał wniosku 
tego poddać pod głosowanie, W dy- 
skusj: jednak  podnoszono, że okól. 
nik PUWF. formalnie nie wpłynął 
jeszcze do Związku Piłki Ręcznej i 
w końcu uchwaiono wniosek powyż- 
szy jako dezyderat na Walne Zgro- 
madzen.e Okręgu. 

Jedynie sędzia Żyd p. Dawid Ka- 
cengold złożył legitymację sędziowa 
ską i opuścił zebranie, 

SEKCJA BOKSERSKA SOKOŁA 

ZAWIESZONA ZA TO 

ŻE PRZEGRAŁA Z KLUBEM 


ŻYDOWSKIM 
Zarząd sekcji bokserskiej krakow- 
skiego  Soktłą został  zawieszeny 


przez prezydium Sokołą za rozegra” 
nie meczu towarzyskiego z drużyną 
Makabi (5*snowiec) bez wiedzy pre 
zydium i wbrew uchwale walnego 
zgromadzenia, które zabrOniło roz- 
grywanie meczów z drużynami ży. 
dowskimi z wyjątkiem mistrzów- 
skich. 

Wspomniany mecz zakończył się 
klęską Sokoła w stosunku 1:15, 

AWANTURY HITLEROWSKIE 

NA KONKURSIE SKOKÓW 
. W AUSTRI 

Wczoraj odbyły się w Karyntii, w 
miejscowość: Sattnitz koło Klagen 
furtu, międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie z udziałem zawodnik al- 
striackich, niemieckich, japońskich, 
szwajcarskich i jugosłowiańskich, 
Konkurs skoków zgromadził około 
5000 widzów. W czasie zawodów do. 


! azło do awantur j manifestacji hitle 


rowskich oraz  kontrmanifestacji t. 
zw. frontu ojczyźnianego. Austriaccy 
h.tlerowcy urządzili wielką owację 
zawodnikom niemiecki podczas 
gdy skoki zawodników austriackich 
spotykały się z lodowatym  milcze- 
niem pesan p TAREE un 
dów o do. bójek pomiędzy pu 
cznością. Policja aresztowała kilku- 
nastu ludzi, Jeden z policjantów zo- 
stał ranny. Ponadto pobito dotkliwie 
speakera zawodów, który w swoim 
sprawozdaniu dał wyraz swym sym- 
patom dla hitleryzmu, 

Wiecozrem doszło znowu do awan 
tury z grupą hitlerowców, która n- 


siłowała zorganizować manifestację 

W konkursie niespodzianką byłe 
Japończyka lguro przed Niemcem 
Wiedemannem i Austriakiem Delle 
karthem. 


TO BYŁ JEDNAK 
DOBRY INTERES 
Jak wiadomo, australijski Zwią. 
zek Tenisowy zaprosił na kilkum.e- 
s.ęczne tournée po Australii wybite 
nych  temisistów amerykańskich 2 
Budge i Mako na czele oraz slym 
nych niemieckich tenisistów Cramma 
i Henkla, Niemcy i Amerykanie ro. 
zegrali liczne mecze na terenie Au: 
strali Jak się okazuje, australijski 
Związek Tenisowy zarobił na tour- 
née na czysto 8.000 funtów (prze 
szło 200 tys, zl): 


GRY SPORTOWE 


LEKCEWAŻENIE 
CUDZEGO WYSIŁKU 
Ogólnopolski turniej miast w siat 
kówce panów, który miał się odbyć 
w Lublinie w dni 5 i 6 lutego br. 
przyniósi organizatorom bardzó nie 
przyjemną niespodziankę, Do turme 
ju zgłosiły się reprezentacja Wara 
szawy, Wilna, Torunia, Kielc 
i Lublina, Tymczasem do blina 
przyjechała jedynie drużyna toruń- 
ska, pozostałe zaś zespoły zlekcewa. 
żyły z i nie raczyły nawet ra 
wiadomuć o wycofaniu się z impre. 
ży. Organizatorzy ponieśli przez te 
poważne Btraty materialne. Takiego 
samego zawodu doznała drużyną to 
ruńska, która wydała niepotrzebnie 
znaczną kwotę na wyjazd do odległe 


go Lublina. Zarówno Lublin, jaki 
Toruń wnioeą w tej sprawie zażale- 
nia do Pasz związku pilki rees- 
nej w Warszawie, 
HOKEJ 
SŁOWACJA GOŚCI 
POLSKICH HOKEISTÓW 

Hokejowa drużyna Jaw EB 
Krynicy na terenie . 
cji 4 mecze. 

Pierwszy mecz w 
miejscową drużyną S. K. K 


wym 0:0, Grę utrudniał miękki lód. 

W drugim spotkaniu w Preszowie 
miejscowa Slavia pokonała Jaworzy 
nę 2:1. Mecz ten został rozegrany 
przy temperaturze plus 10 stopni ng 
wodzie, 

W trzecim meczu w Nowym Smo 
kowcu Jaworzyna osiągnęła z druży 
ną AS HC Tatry wynik remi- 
sowy 8:8, 

Czwarty mecz w Popradzie z HC 
Tatry wygrała Jaworzyna 1;0. 


Wiadomości z całej Polski 


O UDZIAŁ W MANIFESTACJACH 
ANTYSEMICKICH. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie stafało 7 członków Stron- 
ćmictwa Narodowego, oskarżo- 
nych o udział w ulicznych manife- 
stacjach antysemickich oraz wybi- 
cie kilku szyb w szeregu sklepów 
żydowskich w listopadzie ub. r. 
„Sąd skazał trzy osoby na 6 mie 
sięcy aresbtu; jedną osobę na 2 
tygodnie aresztu; jedną osobę, ja- 
ko niepełnoletnią, na umieszczenie 
wdomt poprawy, zawieszając wy 
komanie kary na 3 lata, Dwie 0- 
soby zostały uniewinnionę, + 


~“ WYBUCH GAZU. 


` Z, Krosna donoszą, że ostatnio 
nastąpił tam wybuch: gazu, spo- 
wodowany pęknięciem głównego 
gazociągu obok rury kanąłowej, 
W, miejscu wybuchn znalazła się 
przypadkowo 80-letnia staruszka, 
Marią Merman, która została cięż 
ko poraniona w głowę. 


„MORDERSTWO STARUSZKI. 


We wsi Józefowo, koło Shipcy, 
znałeziono bez życia w dont wła 
ściciela 10-morgowego gospodar. 
stwa Szczepana  Lentowskiego, 
T6letnią Wiktorię Cegielska, któ. 
ra miała dożywocie w domu Len- 
towskich. œ Zwłoki nosiły ślady 
gwałtówinej śmierci. 

W czasie dochodzeń stwierdzó. 
no, że sprawczyniami mordu są 
dwie siostry; 32-letnia Marianna i 
17.letnia Kazimiera  Lentowskie, 
które popełniły zbrodnię dlatego, 
aby pozbyć się Cegielskiej, którą 
musiały utrzymywać, 


SAMOBÓJSTWO CZY ZABOJ- 
er STWO. 


»„ W niedzielę wieczorem popełni. 
łą. samobójstwo 23-letnia Marian- 
na. Jankiewiczowa, rzucając się do 
Warty. pod Szelagiem na przedmie 
sciu Poznania. W związku z tym 
„samobójstwem aresztowano męża 
samobójczyni, ponieważ krążą pu 
„głoski, że pchnął on ją do wody 
celem pozbawienia życia. Prawdo 
podobniejsze jest jednak, że Jan. 
kiewiczowa, wskutek ciągłych 
miesnasek sama popełniła samo- 
bójstwa. * 

POŻAR W FABRYCE „CENTRA*. 

W poniedziałek przed połud. 
niem wybuchł pożar w znanej fa. 
‘bryce baterii elektrycznych „Cen. 
tra" w Poznaniu. Wskutek błędu 
w budowie komina zapaliły się 
skrzynie z przewodami izolacyjny 
mi od aparatów radiowych. Dzię- 
ki‘ energicznej akcji straży pożar- 
fiej ogień w zarodku stłumiono. 
STARCIE POLICJI Z KŁUSOWNI. 

KAMI, 

Donoszą z miejscowości Stale, 
pow. tarnobrzeski, że doszło tam 
do starcia między policją a kłuso 
wnikami. Mianowicie policja urzą. 


Antonio Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


ae 
ME 1 


nas wszystkich! 


+- Podczas gdy Davila i szefowie korpusu zajęci byli 
pi'zygotowaniami do ogłoszenia stanu wojennego 
i zarządzili wymarsz oddziałów z koszar — inni woj- 
skowi, wraz z dwoma oficerami, którzy się do nich 
przyłączyli, oraz komendantem Pastrania, wkroczyli 
śwałtownie do gabinetu generała. 


“Batet zbladł. Ale wstał energicznie, Ktoś odezwał 


się pierwszy: 


` — Panie generale: armia powstała w całej Hiszpa- 
nii, będzie ogłoszona dyktatura, Komitet, który prze- 
ját dowództwo, pragnie wiedzieć, czy może liczyć na 


pańską lojalność, czy też nie? 


— Komendancie — odrzekł Batet — aresztuję pa- 
am. Proszę zameldować się u oficera inspekcyjnego. 


„ — Oficer inspekcyjny jest tu, 


zonem. Po raz ostatni zapytujemy, pragniemy do- 
wiedzieć się, czy pan jest z nami, czy przeciw nam? 
+ = Dość tych żartów! — odezwał się dowódca ka- 
walerii. — Niech więc tak będzie! Jest rzeczą jasną, 
ża jest przeciw nam. Aresztować go i zaprowadzić 
do więzienia, gdzie jest wyznaczony nasz komendant. 


Pozostali niech się nim zajmą! 


“Batet usiłował stawić opór — ale dwaj oficerowie 


wymierzyli doń swe rewolwery, 


„. W oczach urzędnika sądu 

z e Otóż macie gol Nie chcieliście mnie usłuchać. 
Należy aresztować go natychmiast — albo będziemy 
straceni! Może uprzedzić Madryt, a wtedy wyłowią 


dziła w tamtejszym lesie obławę 
na grasujących kłusowników, Gdy 
policjanci wkroczyli do lasu, kłu- 
sownicy powitali ich gradem strza 
łów karabinowych. Wskutek strza 
łów został ciężko raniony komen- 
dant posterunku, Stanisław Ko- 
zak, którego w stanie ciężkim od 
wieziono do szpitała. Policja przy. 
trzymała dwóch kłusowników: z 
karabinami w ręku. 


ZGON WETERANA POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO. 


W Katowicach zmar ostatni we 
teran powstania 1863 r, Antoni 
Walczak, urodzony w Dnsznie, 
pow. Mogilno. 

Walczak był osatnim zamiesz- 
kałym na Śłąsku weteranem po- 
wstania styczniowego. 


CZĘSTE WYPADKI SAMO- 
BÓJSTW W ZAKŁADZIE PO. 
PKAWCZYM. 


Duże wrażenie wywołały ostat. | 


nio coraz częstsze wypadki; zama- 
chów samobójczych wychowan- 
ków zakładu poprawczo - wycho- 
wawczego dla nieletnich przestęp 
oów w Głazie, pow. wieluńskiego. 
Przed kilku dniami jeden z wy- 
chowanków połknął w celach sa. 
obójczych tłuczone szkło, wide- 
lec, gwoździe ji t, p. Przed dwoma 
dniami zdarzył się drugi taki wy- 
padek a obeanie — trzeci. 
Mianowicie 18-letni wychowa- 
nek zakładu poprawczego w Gła- 
zie, Józef Adamusiak, w celu samo 
bójczym połknął łyżkę stołową, 
która utkwiła mu w przełyku. Mło 
docianego desperata odwieziono 
do szpitala w Wieluniu, celem prze 
prowadzenia operacji. 


ZASYPANY ZIEMIĄ. 


Na terenie cegielni firmy „Cru. 
ba i Graczykowski* w Kaliszu 
zwały gliny zasypały 19-letniego 
robotnika Antoniego  Janczaka. 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć przez 
uduszenie, gdyż zdołano go odko- 
pać spod zwałów gliny i ziemi 
dopiero po upływie godziny, 


PROCES PRZECIWKO SKARBO- 
WI PAŃSTWA. 


Wydział Cywilny Sądu Apela. 
cyjnego w Wilnie rozpatrywał sen 
sacyjne powództwo ks. Sapiehy 
przeciwko Skarbowi Państwa o 
wyjęcie z posiadania Dyr. Lasów 
Państw. olbrzymiej puszczy Wil- 
kowiejskiej, znajdującej się obec- 
nie pod zarządem nadleśnictwa 
Zdzięciolskiego. 

Początkowe powództwo ks. Sa 
piehy przeciwko Skarbowi Pań. 
stwa obejmowało szereg mająt- 
ków o łącznym obszarze 43.000 
ha. Majątki te były po powstaniu 
skonfiskowane przez rząd rosyj- 
ski i przeszły na własność rosyj- 


wraz z całym garni- 


zycia, ale 


Zagrożony lufami 


skiego skarbu państwa. Po wyj- 
ściu ustawy, pozwalającej na re- 
winaykację majątków skonfiskowa 
nych powstańcom, ks, Sapieha od 
zyskał 13.000 ha, z kilku zaś ob- 
jektów zrezygnował. Obecnie 
sprawa dotyczyła dwóch objektów 
o łącznym obszarze 5.5 tys. ha, 
znajdujących się w pow. słonim- 
skim. Wyrok ma być ogłoszony 
w koficu bież. miesiąca, 


SKAZANIE OJCOBÓJCY, 


Sąd Okręgowy w Suwałkach roz 
patrywał sprawę Juliana Żychłiń. 
skiego, oskarżonego o zabicie, w 
czasie zabawy weselnej swego 67 
letniego ojca.  Żychliński pod 
wpływem  wypitego alkoholu 
wpadł w szał i kilkoma uderzenia 
mi siekiery zabił ojca na miejscu. 

Sąd skazał ojcobójoę na 15 tat 
więzienia. 


WE LWOWIE POJAWIŁY SIĘ 
FAŁSZYWE BANKNOTY 50- 
ZŁOTOWE. 


We Lwowie do jednej z miejsco 
wych restauracyj przybyło dwóch 
panów, którzy za zakupiony to- 
war wręczyli właścicielowi bank- 
not SQzłotowy. Ponieważ banknot 
wydał się podejrzany posłano go 
do pobliskiego komisariatu, gdzie 
stwierdzono, że jest fałszywy. 

Nieznajomi ulotnili się, 


POŻAR GARAŻU W RUDZIE PA. 
BIANICKIEJ. 


W Rudzie Pabianickiej wybuchł 
pożar w garażu samochodowym 
Emanuela Wagnera, przy ulicy 
Krótkiej, 


Ogień natrafiwszy na łatwopal. 
ne materiały, rozszerzał się gwal- 
townie, obejmując budynki gara- 
Żu, oraz stojące w nich dwa sa- 
mochody ciężarowe. 

Na ratunek przybyły trzy oddzia 
ły straży pożarnej. Dzięki energi. 
cznej akcji nie dopuszczona do 
przeniesienia się ognia ną sąsied- 
nie budynki. Garaż oraz samocho. 
dy uległy zniszczeniu. Straty się. 
gają kilkudziesięciu tysięcy zło. 
tych. 


ZWŁOKI KOBIETY NA TORZE 
KOLEJOWYM. 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Pabianicami a Łodzią znaleziono 
zmasakrowane zwłoki kobiety nie 
ustaionego nazwiska. 


ślłwa mogła liczyć około 30 lat. 


stało się inaczej; o szóstej 


Str. 5 
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Nieszczę. 


rewolwerów, o dziesiątej wieczór został generał, za- 

wsze pełen godności i powagi, odprowadzony do wię 

zienia w Burgos. Działo się to owej historycznej no- 

cy. A po upływie kilku miesięcy.,, 
A więc... po kilku minutach... 


„Oskarżony Domingo Batet zostaje skazany, ja. 
ke sprawca zbrodni powstania wojskowego, na ka: 

śmierci wraz ze wszystkimi związanymi z tym xa- 
rami, wyrok powinien być wykonany i t. d.“ 


Batet wysłuchał niezachwiany sentencji wyroku, 
Gdy sędzia wojskowy — Kubańczyk, niedawno natu- 
ralizowany w Hiszpanii — zapytał go grzecznie, czy 
pragnie jeszcze coś dodać, „powstaniec'” prosił tyl- 
ko, by pozostawiono mu dość czasu do podyktowa- 
nia swej ostatniej woli. 

Tej nocy, zgodnie ze zwyczajami więzienia w Bur- 
gos, cela Bateta była oświetlona. Tej nocy, przy 
stole z nieciosanego drzewa, długo jeszcze pisał ge- 
neral.. swój testament, 

Tejże nocy, z drogi prowadzącej do więzienia 
można było ujrzeć wysoko w prostokątnym budyn- 
ku, po przez oświetlone kwadraciki krat, nachyloną 
postać jak gdyby smutną wizję zmory. 

O świcie, spokojny i skupiony przygotował Batet 
swe dokumenty i papiery — ale w ciągu dnia nikt 
nie przybył, by przerwać jego oczekiwanie. Następ- 
nego dnia wyprowadzono go z więzienia i w urzę- 
dowym aucie odwieziono do Pampeluny. Batel 
mniemał zapewne, że ta podróż oznacza kres jeg) 
przybył da 
słynnej fortecy „Jan Cristobal”, do więzienia Pam 
peluny, gdzie przekazano go za odpowiednim po 
kwitowaniem! 

Dwadzieścia sześć dni spędził Batet w tym wię- 


. 


Chłopi i robotnicy 


wspomagają walczących robotników w Połowiu 


Wobec przedłużania się strajku 
w fabryce dykty firmy „Rochlin 
i S-ka*, na terenie okolicznych wsi 
została zorganizowana zbiórka ar- 
tykułów żywnościowych, a oprócz 
tego chłopi zadeklarowali przyjąć 
do siebie dzieci walczących robot. 
ników, wyrażając gotowość po- 
dzielenia się ostatnią łyżką stra- 
wy z robotnikami i ich rodzinami. 

Również śpieszą.z pomocą ro- 
botnicy z innych fabryk tej firmy. 
W wileńskiej fabryce pierwsza 
zbiórka odrazu dała zł. 80, zaś w 
Zgierzu zł 46,25. Pieniądze 2 
Wilna już otrzymali robotnicy w 
Połowiu, zaś ze Zgierza zostały 
wysłane przez Centralę, 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w 


wszystkich organizacyj na tamtej- 
szym terenie, by: jak najprędzej 
pośpieszyły z pomocą walczącym. 

Robotnicy firmy Rochlin i S-ka 
nadesłali pełnomocnictwo  Zarzą. 
dowi Głównemu Zw. Kłasowego 
do występowania o «regulowanie 
warunków i stosunków we wszysi- 
kich fabrykach tej firmy. 

Związek już wystąpił do Wy- 
działu Rozjemstwa i Polityki Prą. 
cy w Ministerium Opieki Społecz- 
nej i prawdopodobnie 7 b. m. od- 
będzie się w tej sprawie konferen- 
cia. 

Podkreślić jeszcze należy, że ro. 
botniey firmy Rochlin 1 S-ka w 
Wilnie proklamowali strajk solidar 


- zwróciła się o pomoc do 


Tragiczna Śmierć kolejarza 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się wieczorem na dworcu towa- 
rowym w Wielkich Hajdukach, 

O godz. 2050.w czasie przeta- 
czania wagonów dostał się pod 
koła pociągu towarowego kole- 
jarz, 38-1. Antoni Miozga (Wiet. 
kie Hajduki, Francuska 5), Nie- 
szczęśliwy kolejarz był włeczony 
przez pociąg na przestrzeni kilku 
metrów, mim maszynista zorien- 
tował się, że wpadł ktoś pod ko- 
ła przetaczanego wagonu. Kieay 


zatrzymał parowóz, było już za- 
późno. Miozga doznał zmiażdże- 
nia klatki piersiowej, ogólnych ©- 
kaleczeń głowy i ciała, a ponadto 
kołą obcięły mu obie ręce powy- 
żej łokcia. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. Zwłoki tragicznie zmar- 
tego umieszeżono w kostnicy szpi 
tala huty „Batory* w Wielkich 
Hajdukach, Władze wdrożyły do- 
chodzenia, kto ponosi winę tego 
wypadku, Miozga osierocił licz- 
niejszą rodzinę. 


Nowe Książki 
Pan Pickwick przyjeżdża do Polski 


Któż 2 nas nie zżył się z posta- 
ciami ż powieści Dickensa, Walter 
Scotta? Któż nie pamięta, jak 
swoich najbliższych przyjaciół, Da 
vida Copperfielda, małą Dorritt, 
Samuela Pickwicka, Sama Wellerą 
l tylu „tylu innych? Śmiem twier. 
dzić, że powieści Dickeńśa są u 
nas znana bodaj, że tak samo, jak 
w Anglii — i ta „wspólność" prze. 
żyć literackich jest jedną z najsil- 
niejszych więzi kulturalnych mię: 
dzy nami a Angliq, — tak, jak 2 
drugiej strony "gdy chodzi o lite. 
raturę polską*— więż taką między 
Polską a Zachodem stanowi prze- 
de wszystkim „Quo Vadis* Sien- 
kiewicza, 3 

Dygresję tę nasunęła mł orygi- 
nalna książeczka w języku angiel- 
skim, którą mam przed sobą, Jeśt 
to wydawnictwo „POLSKICH LA- 
SÓW PAŃSTWOWYCH* — re. 
klama dla propagandy polskiego 
budułca w Anglii, — ale wykonana 
2 takim artyżzmem, że myślę, iż nie 
przynosi to wcale ujmy panu Pick. 
wickowi, naszemu przyjacielowi z 
Dickensowskiej galerii, że został 
do reklamy użyty. 


Burgos, 


Książeczka zawiera 14 sztychów 
znanego artysty p. E. Kanarka, 
przedstawiających wyimaginowane 
dzieje p. Pickwicka w epoce, w kto 
re) istnieje juž — niepodległa Pol- 
ska i polski.. budulec. Sztychy 
wykonane są rzeczywiście pięknie 
i zgodnie z duchem Dickensowskich 
bohaterów, 


B> ozat | LEKARSKI < 


lecznice 
Ele«toralina 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE 
Od 9 rt do Y wiecz. NieGzieje do 1 pp 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w., w niedz. do 2 pp, 
Tłomackie 2 rógBielańskiej 

w lecznicy Leszno 27, 3 


» 3 pp. do 9 w, 


zieniu, po czym przewieziono go z powrotem do 


W końcn postanowiono wykonać egzekucję. 


O szóstej zrana, 22 stycznia 1937 roku wyczerpa 


ny fizycznie, ale 


2 
Y 


Data śmierci; 


Nawet po śmierci nie został Batet 


nie moralnie, stanął gen. Ratet 


przed plutonem egzekucyjnym. Został rozstrzelaay 
w obecności kompanii, 
i nielicznych ciekawych, Nie wszyscy wiedzieli, ze 
ten człowiek w żałobie, o siwej jak gołąb głowie, 
który umierał, nie okazując żadnej słabości — io 
szlachetny generał Batet, 


reprezentującej garnizon 


+. 
% 


Wśród suchych, z czasem bez wątpienia histo 
rycznych, dokumentów archiwum sądu w Burgos, 
znajduje się karta, która głosi dosłownie: 


„Nazwisko: Batet Gastre, 
Imię: Domingo. - 
Data urodzenia: 30.8.1872. 


22.1.1937. 


Przyczyna śmierci: Zmarł wskutek odniesio- 
nych od kuli ran. 


uszanowany 


przez faszystów, Batet był przed aresztowaniem tyl- 


szonfiskowania 
Wszystko to, co do 
kı. listy i portret, z 


ków. 


ko kilka godzin w Burgos i nie posiadał żadnyca 
sanych rzeczy, oprócz ubranią i przedmiotów osobi 
stej potrzeby. Gubernator cywilny oraz komisją dla 
spraw konfiskat poczynili odpowiednie 
majątku 


kroki dla 
zmarłego „powstańca” 
niego należało: jego pamiętni 
którym nie rozstawał się, zo- 


stały zabrane i skonfiskowane. 
Ale wróćmy do chronologicznego biegu wypad 


(D. e. n). 


nościowy dła poparcia robotników 
w Połowiu. 

Walczący robotnicy na wszełkie 
prowokację odpowiadają solidarną 
postawą I silnym postanowieniem 
wytrwania w wałce aż do osiągnię 
sią zwycięstwa. 

BE „PZOTEE a TE POREDA 


Kącik radiowy 


DZIŚ 9% lutego — ŚRUDĄ 
17.00 „18 lat Polski na morzu“ ~=» 
odczyt. 
19.50 Przemówiemie gen. Stanisła., 
wa Kwaśniewskiego Prezesa E, M. 


K. 

21.00 Koneert chopmowski, 

22.00 Kabaret muzyczny. 
nn Ćw 

DZIEŃ PROPAGANDY RADIA 

W PŁOCKU 

W bieżącym sezonie Polskie Radło 
zapoczątkowało nową, niezwykle ins 
teresującą formę propagandy radia 
w większych miastach Połski, nie po 
siadających stacyj nadawczych, a mia 
|nowicie urządzanie w karnawale wie 
'czornie tanecznych, przy udziale or 
kiestry radiowej i znanych z mikro- 
ffonu solistów, 

Dnia 19 lutego w sali Teatru Miej 
skiego w Płocku edbędzie się wia- 
czorniea, ktora trwać będzie p godz. 
21.00 wieczorem do 2.60 pa północy. 
W czasie wieczornicy, trensmitowa» 
nej ną całą Polskę, grać Jedzie Małą 
Orkiestra Poskiego Radia pod dyrek 
cją Zdzisiawa Górzyńskiego, ponadto 
wystąpi „Trójka Radiowa“ oraz jako 
konferensjerzy p. Józef Opieński i 
Henryk Ładesz, 

Następnego dnia odbędzie się w Plo 
cku o godz, 17.00 wielki koncert roze 
rywkcwy Polskiego Radia, przy u. 
dziale znakomitej śpiewaczki opero- 
wej Wandy Werm'ńskiej, vopułarne« 
go tenora Stefana Witasą, „Erójki 
Radiowej", Małej Orkiestry Polskie- 
go Radia, oraz konferensjerów, 

Jak sie dowiadujemy, w zwiazku 2 
wielką wieczornicą taneczną w Plot. 
ku, przygotowuje się szereg imprez 
propagandowych na rzecz Radia, M, 
in. wystawiony będzie w Płocku sa- 
mochód Chevrolet’, który jest na» 
grodą Polskego Radia w Wielkim 
Zimowym Konkursie, 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 3 lutego 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik. 735 Muz, (płyty), 8.60 
Aud. dla szkół 11.15 Aud. dla szkół. 


12.03 ud, 


44 


1650 
lat 


19.00 Na 
bałtyckim kursie — nowela. 19.20 
Chór Akademicki. 19.35 Rozwój neo 
tom zmu w Polsce — odczyt. 19.50 W 
10.tą rocznicę odzyskania dostępu do 


morzą — przem. gen. St. Kwaś- 
niewskiego. 20.00 Muz, tam, (płyty). 
20.45 Dziennik wiecz, ł pog. 21 60 


Koneart chopinowski w wyk. Róży 
Etkn -  Moszkowskiej (forte ian), 
21.45 „Charles Boudelaire“ zak. 
drans poetycki, 22.00 Kabaret muzy 
czny, 22.50 Ost. wiad. dziennika. 

WARSZAWA II: 18.00 Nowocze- 
sna muz, austriacka (płyty). 14.05 
Parę informaącyj, 14.10 Program. 
14.15 Na swojską nutę, 15.00 y- 
gotowanie -roślin balkonowych“. 
15.15 Wiad. sportowe, 15.20 W ązan. 
ki z oper i operetek, 18.00 Soliści, 
Jarosław Goebel - Tarnowa — bas, 
Ludwik Kurkiewicz — klarnet, 18.50 
Muz, lekka (płyty). 19.55 Życie kul- 
turalne stolicy, 22,00 Felieton, 22.15 
Muz, tan. z płyt i w wyk. Małej 
Ork, R. P. Transmisja do Niemiec. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
nik. Co słychać w sporcie polskim? 
Örk. Marynarki Wojennej, „Osiem- 
naście lat Polski ną morzu”, 

CZWARTEK, 10 lutego 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik, 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.15 „Moniuszko“ — por. 
muz, dla grmnazjów. 1140 Płyty. 
12.00 Hejnał, 12.08 Aud., połudn. 
15.80 Wiad. gospod. 15.45 „Rozmowa 
muzyka z młodzieżą”. 16.15 Pieśni i 
„Skóra człowiek: koo M 
f a człowieka“ — re a pra 
cowni naukowej. 17.15 Soliści: Maria 
Trąmpczyńska — kontralt, Józef Ma 
deja — klarnet. 17.50 Poradnik i 
Wiad. sportowe, 15.10 Skrzynka ogól 
na, 18,25 Program. 18,85 Audycja 
dła młodzieży wiejskiej. 19.00 „Krzy 
sztof Kolumb na morzu M 
wym" — poemat laxcjab» Szenwał- 
da, 19,47 Muzyka lekka (płyty). 
20.05 Pog, akt, 20.15 „Kuligiem do 
morza“ Wyk: Ork, i Chór P. R. pod 
dyr. 8. Nawrota, Helena Korff-Kawa 
cka — sopran, Michał Zabejda „ Su- 
m 'cki — tenor. 20,50 Dziennik į pog. 
21.05 Muz, tan. 21.45 „Kazimierz 
Woycicki — badacz formy poetyce 
kiej". 22.00 Konsert eralny. 
22.50 Ost. dziennik, 

WARSZAWA II: Koncert rozryw- 
kowy (płyty). 14.00 Fare informacy]. 
14.05 Program. 14.10 Utwory Moczar 
ta (płyty). 15.10 Jak spedzić święto? 
15.20 Wiad. sportowe, 15.25 Zespół P, 
Rynasą. 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
19.05 Soli, Anthea van Weck — 
śpiew, Stan'sław Staniewicz — for. 
tepian. 19.55 Życie kulturalne stolicy 
22.00 „Dwóch przyjaciół o Dale 
Wschodzie" — dialog, 22.15 
tan. (płyty). 


tańce śląskie. 16.50 


<A 
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a òstainiej |Z todziennyth walk robotników 


Mi 


gali 


WALKA W CHINACH 


Kolejne  przybywanie  japoń. | 
skich okrętów na wody Chin Po- 
ludriewych, wywoiuje ponowne 
naprężenie, które osiabia w Ostat- 
nich czasach. Kanton, który jest 
głównym celera Oienzywy japoń- 
skiej, znajduje się w stanie pogo. 
fowia obronnego, Ludność cywil- 
na Cpuszcza greniadnie miasto. 

Wiadze wojskowe chińskie przed 
siębiorą wszelkie możliwe środki, 
ażeby zapobiec lądowaniu wojsk 
japońskich przy ujściu rzeki Per- 
łowej, Prócz dctychczas zbudowa 
nych zapor wodnych przy ujściu 
rzeki do morza, budowane są 0. 
becnie zapory w górnym biegu 
rzeki. Baterie nadbrzeżne zostały 
znacznie wzmocnione, 

Jakkciwiek forty znajdujące się 
w pobliżu Boccatigris stawiały za 
mierzeriom japońskim silne prze- 
szkody, to jednak koła wojskowe 
w Hongkongu nie sądzą, ażeby 
wojska chińskie stawiać miagiy 
diuższy opór zwłaszcza, że eska. 


dry lotnicze japońskie popierają 
akcję marynarki. 
Podmiejskie dzielnice Kantonu 


bornbardowane były wczoraj przez 
liczne eskadry lotnicze japońskie. 
Zbombardowane zostały nietylko 
mosty, znajdujące się na linii ko. 
lejowej Kanton — Hongkong, lecz 
również wszystkie znajdujące się 
w pobliżu Kantonu lotniska, skła- 
dy kolejowe, mosty i arsenały. W 
samym Kantonie jakoteż w całych 
prowincjach Kwantung i Kwangsi 
rozrzuceno dziś ponownie wielkie 
ilości ulotek, które wzywają lud. 
ność do opuszczenia rządu central 
nego i poddania się przychylnie 
nas'roionemu dla Japonii rządowi | — 
w Pekinie. 


„KONTROLA IDEOLOGICZNA* 


W 6dpowiedzi na pytanie, zada 
ne w izbie, czy rząd zamierza w 
Japonii wprowadzić system total. 
ny, obowiązujący w Niemczech i 
we Wioszech, minister spraw we- 
wnętrznych, admirał Suetsugu ©- 
świadczył, że nie jest zwolenni- 
kiem faszyzmu, lecz zamierza 
wprowadzić kontrolę  ideologicz- 
na, któraby mu pozwoliła zwał. 
czyć obecne trudności. 


KATASTROFA STEROWCA 


Wielki sterowiec sowiecki „ZS 
RR V-6* odbywający fot ćwi. 
czebny na trasie Mosśrwa — Mur 
marńsic uległ katastrofie w pobli- 
żu miejscowości Kandałaksza w 
cdłegtości 277 kim. na południo- 
zachód od Murmańska. Lot sterow 
ca miał zadecydować o wysianiu 
go NA POMOC ZAGROŻONEJ 
EKSPEDYCJI ARKTYCZNEJ PA- 
PANINA, znajdującej się na mo- 
rzu Grenlandzkim. Z zalogi ste. 
rowca złożonej z 19 osób, 13 OSÓB 
PONIOSŁO ŚMIERĆ NA MIEJSCU, 
a trzy osoby zostały lżej lub cię- 
żej ranne. Wśród zabitych znaj- 
duje się dowódca sterowca Gu. 
dowancew, jego zastępca Panotw 
i trzech oficerów. 

„ZSRR V.6“ uległ katastrofie 
z powodu silnej wichury, która 
ROZTRZASKAŁA STEROWIEC O 
WIERZCHOŁEK GÓRSKI. 

Był to jeden z największych ste 
rowców sowieckich długości 105 
metrów i pojemności 19 tysięcy 
metrów sześc. Został on zbudo- | 
wany w 1934 r. 


WALKI W PALESTYNIE 


Walki w okolicy .Dżennin pod 
wsią Unmsmel-Falm uległy przer- 
waniu. Oddział powstańczy zo- 
stat poważnie przetrzebiony. Po. 
legio okcio 30 ludzi, liczba zaś 
rannych, których towarzysze upro 
wadziłi ze sobą jest nieznana, Na 
poln walki znaleziono liczne śla- 
Gy krwi. 

We wtorek przez cały dzień od 
działy policji, zacpatrzone w sta- 
lowe hełmy i uzbrojone w kara- 
biny maszynowe Lewisa utworzyły 
kordon woko!o wsi Umm el Fahm, 
czywając nad zachowaniem się 
mieszkańców. Akcja pościgowa 
prewadzona jest obecnie w tere- 
nie rozmiękłym wskutek padają- 
cych deszczów. 

Kapral Bfaker z puiku „Royal 
Uister Rifles“ zmarł z ran, powiek 
szając liczbę poległych żołnierzy 


ZWIĄZEK  SZUFERÓW 


wał do inspekcji pracy 


wystoso- 
pismo, wska- 
zując, iż w przedsiębiorstwach transpr- 
towych w wielu wypadkach szoferzy za- 
trudniani są ponad 10 godzin na dobę, 
ca jest przyczyną licznych nieszczęśli- 
wych wypadków na drogach. 

FIRMA HAEBLER została na wczo- 
raj wezwana na jednosironną konferen- 


cję do lInspektoralu Pracy, Przedstawi- 


ciel firmy kategorycznie oświadczył, iż | 


nie przystąpi do rokowań ze strajknją- 
cymi robotnikami. 

Jakie konsekwencje wyciągnie Inspek- 
AEETI ||; | TEYMALNI: IW ERITORIEO 


PIEKŁO KOBIET... 
ZARAB LEANDER ODNIOSŁA NAJ. 
WIĘKSZY TRIUMF SWEGO ŻYCIA 
W FILMIE P. T. „PARAMATTA*. 


„Królowa sceny Gloria Vane (Zarah 
Leander) występuje co wieczór na scenie 
jednego z teaatrów londyńskich. Uwiel. 
biana — a zarazer: pogardzana. Uwiel- 
biana , przez młodzież i mężczyzn. po- 
gardzana przez purytanów. 

Pewnego wieczort, podczas przedsta- 
wienia wybucha skandal, wywołany 
przez przeciwnikóy Glorii. Kres awsm 
turze kładzie wytworny Sir Albert Fins- 
bury, zakochany w Glorii i oddany jej 
przyjaciel. Również Gloria całym im- 
pulsem swego serca odwzajemnia się 
mm i wierzy w 2iego.. 

Dla zdobycia majątku Sir Albert 
Finsbury wyjeżdża do Australii. Przed 
wyjazdem, dla uregulowania długów, 
przerabia czek swego przyjaciela. 

Fałszerstwo wychodzi na jaw. Gloria, 
pragnąc ratować honor swego przyja- 
ciela przejmuje winę nzochanego, przy- 
znaje się do popełnienia przestępstwa, 
przyjmuje na siebie karę za czyn, po: 
pełniony przez Sir Alberta. 

Wyrokiem sądowym skazana- zostaje 
na deportację do piekielnego więzienia 
Pararaatta w Anzstralii. 

Z wzruszającą ekspresją odtwarza To- 
lẹ Glorii w filmie „Paramatta*, fascy- 
nująca artystka i śpiewaczka, wschodzą- 
ca gwiazda ` ekranu, Zarah Leander, 
piękna Szwedka, zwana „drugą Gretą 
Garho*, 

Zarah Leander w filmie „Paramatta“ 

— to kobieta, walcząca o miłość i ho- 
nor, 

Płetńiera — dziś w kinie 


„Rialto“. 


| cja Pracy w stosunku do firmy 


Sprawa zatargu 
w firmie Jersak 


- nie 
wiadomo. W dniu wczorajszym poda! śmy w 
i s i ) 4813. „Łodzian'nie' otrzymaną z agencji 
STRAJK FORMIERZY. W dniu „PAS* wiadomość, iż przemysłowiec 


wczorajszym odbyła się w związku maj- 


JeJrsak z Zeiowa został zwolniony z 
strów formiarskich konferencja w spra- 


berezy po złożeniu kaucji w wysoko 
150.000 zł, Firma wyjaśnia, iż 
żadnej kaucji od Jerszka nie żądano. 
Zwolnienie nastąpiło natomiast na 
zasadzie protokułu, podpisanego w 
swoim czasie przez firmę, w którym 
Lrmaą zobowiązała się do wypłace- 
ma robotnikom zaległych należności 
i do uruchomienia zakładów najpóź- 
niej w sześć tygodni po zwolnieniu 
Jersaka z Berezy, 

Firma wypłacła robotnikom całko 
witą należność, z tytułu zaległych 


wie zlikwidowania zatargu z formiarza: 


ŚĆ 
mi, zatrudnionymi 


w 


fabrykach pen- 
czoch w Łodzi. Fosmisrze wysunęli za- 


200%, Majs 


danie podwyżki płac © 


Majstro 
wie natomiast nie chcieli sis zgodzić na 
pertraktacje, tak. że konferencja nie da- 
ła rezultatu. W 
w dniu wczorajszym 

| 


związku z tym jeszcze 
wybuchł strajk 
409 


związek klaso- 


iormiarzy. Pracę pórzuciło około 


osób. Strzjkiem kiernje 


wy. 


TKACZE RĘCZNI odbyli w dniu w 

; È 3 zarobków. 
wczorajszym w fnspektoracie Pracy ken Za! b ¿ 
ferencję z przeđsiębicrcami, Za strony asłądy są obecnie "nieczynne, 


gdyż koc'oł parowy został opieczęto 
wany do czasu przeprowadzenia re- 
montu i badań przez Stow, Dozoru 
Kotłów. 


robotników występowali przedstawiciele 


oddz. niemieckiego klasow. zw. zaw. 


z tow. Zerbe na czele, ze strony właści- 


cieli tkalń ręcznych 70 przedsiębiorców 


albowiem nie są oni zrzeszeni, 


Opracowano listę płac 


Z teatrów 
TEATR POLSKI. 


Dziś o godz. 6 wiecz. „Gałązka roz 
marynu', 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś o 8.30 wł komedia „Papa”. 
TEATR POPULARNY: 


Dziś o godz. 8.15 komedią Lichten 
berga „Mecz małżeński". 


na gobeliny, 
„ materiały frotte i t d. 


tepczany 

Wczoraj podpisano pierwszą w tej 
dziedzinie przemysłu umowe zbiorowa 
do 31 grudnia 1938 r. 

Umowa  ujednostajnia płace dla 
wszystkie htkalń ręcznych, wskutek cze- 
go niektórzy tkarze 


reczni otrzymują 


podwyżkę w granicach od 20 do 30%. 


R- 
Komunikat 
Niniejszym podaję do wiadomości, że w dniu 
węczerajszym t. f. dnia 8 b. m. 


zestała otwarta 


Apteka "7 Srebrzyńskiej 67 


tel. 124-20 


Prowizor farmacii Edward Szlindenbuch 


WPESZAZORON EARNED RODNORRO CAE DEMÓE 


KINO DZIS 


RIALTO veva 


Kaucaan PREMIERA! 


Nowa fascynująca gwiazda ekranu, urocza Sżwedka, — 
„druga GRETA GARBO* 


ZARAH LEANDER 


w swoim najnowszym, rewelacyjnym filmie wiedeńskim 
prod. 1938 r. 


Maliy 


Reżyseria: DETLEF SIERCK. Muzyka: słynnego kompa 
zytora wiedeńskiego, RALPHA BENATZKY'EGO 


Film o milości 


która walczy o nowe życie! 


Dźwiękowy Poraz pierwszy w Łodzi Poraz pierwszy w Łodzi 
Król ról J jako pogromca szajki żłoczyńców dokazuje cudów 
kino-teatr bohaterskich Buck ones | odwagi w nowym filmie sensacyjnym p. t. 


URANIA 


ia: Cegielniana Nr. 2 
107-34 


Tel, 
IOTA EEE) 


KINO 


„TON“ 


sOSERNIKA 16 


Tel, 149-72 


CORSO” 


MICHAŁ 
Reżyseria: 


Postrach Dzikiego Zachodu 
Od wtorku do Czwariku w mL s MYRNA LOY i WILLIAM POwEI 


Sensacja! Humor! Tempo! Sentyment!- 
pod osłoną mgl:stej nocy a działo się to 


Pocz. codz. o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. ll-ej, 


Dziś 


Dawno niewidziany król humoru 
ADOLF DYMSZA 


w swej najnowszej i najweselszej komiedii arcyzabawnych pomyłek i nieporozumień 


NIEDORAJDA 


W pozostałych rolach: 
ZNICZ, JÓZEF ORWID, BRONISZÓWNA, RADOJEWSKA, BOGUCKI 
M. Krawicz 2 godziny bezustannego śmiechu Muzyka: H. Wars 


i dni nastepnych ! 


w rolach głównych: 


WIKTOR MC LAGLEN, GRESTON FORBER, 


Poraz pierwszy w Łodzi * 


Diabły wybrzeży” 


Nr. 40 wów 


W obiiczu sprawiedliwości 


DOWCIPNE KAWAŁY 
urządzać dwaj wspólnicy pp. Le- 
on Sterszkowicz i Adolf Kon. Wy- 
stawili czek na PKO na sumę 1176 


lubią | jaka Maria Toruńska, rozchoro- 
wata się ciężko. Pomysiowy zna- 
chor, pociąpnięty do odpowie- 
dzialności sądowej, skazany zo. 
stai na 10 miesięcy wiezienia. 


ŚRODA, dn. 9 lutego 1988 r. 

Godz. 6.15 Pieśń. 6.20 Gimnasty- 
ka, 640 Muzyką (piyty). 7.00 Dzen 
nik poranny, 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dia szkóŁ 11,15 Audy- 


złŁ+ Śmiali się do rozpuku, gdy 
naiwny kupiec poszedł do PKO i 
tam powiedzeili mu, że na koncie 
niema ani grosika. Przestali się 
śmiać, gdy sąd nie znający się na 
żartach, wlepił im po 6 mies, wię 
zienią i 1000 zł. grzywny. 

ZA LICHWĘ PIENIĘŻNA ska. 


zany został Aron Cyilim, zam |*ja dla Fay aa Sip) wik) 
e A z pe menty dete utyty! yena 
zy ul. 7 

przy ul. Pieprzowej 16. czasu, 12.08 Audycja poladn owa — 


CUDOWNE LEKARSTWA na 


ray filmów 
odciski, ból głowy, łupież i t. p 


dźwiękowych (plyty). 15.00 Fragmen 


14.00 Melodie z operetek i 


sprzedawał na ulicy Konstanty Ma H A palki" ga YERA A. kich 

GAS a PAIE a S ogadshka p. „Powrót do wielkich 
zurkiewicz. Miat ae 4h tsadycyj powieści polskiej”, 15.20— 
wodny środek na spędzenie pio- Tanga w wyk. ork.estry Juana Elos- 
du. Gdy'zażyła środek ten nie- |zas (płyty). 15,27 Łódzkie wiadoma 


ści gieidowe. 15.30 Wiadomości gos- 
podarcze, 15.45 „Chwilka pytań“ — 
pogadanka dia dzieci starszych. 16.00 
„Uczmy się rmaów.ć". 16.15 Łódzka 
Orkiestra Salornmowa podług Teodora 
Rydera. 16.50 Fogadenka aktualna, 
17.00 Odczyt, .18 lat Polski na mo- 
izu", 17.15 „Bracia Dańieccy 1 S-ka“ 
lekka aud. muzyczno-słowna. 17.50 
sáli 1 dobrzy ojcowie wśród. ptaków” 
pogadanka. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 18.15 Audycja konkurso 
wa (chóry). 18.40 Odpowiedzi-w sprą 
wach technicznych. 18.55 Odczytanie 
programu. 19.00 „Na bałtyckim kur 
sie“ nowela morską, 19.20 Koncert 
chóru. 19,35 „Rozwój nęctonizmu w 
Polsce" odczyt. 19.50 W 18-4 roczni 
te odzyskania dostępu do morza. — 
20.00 Koncert w wykonaniu Orke- 
stry Wojskowej. 20.30 „Kierunki wy 
kształcenia a bezrobocie” felieton.— 
20.45 Dziennik w.eczorny. 20.55 Poa 
gadanka aktualna. 21.00 — Koncert 
Chopinowski w wykonaniu Róży Et« 
kin-Moszkowskiej. 21.45 „Carles Bat 
delaire'* kwadrans. poetycki. 22.00— 
Kabaret muzyczny w opracowaniu 
Henryka Wakszleka z muzyką Mie» 
czysława Drobnera i Tadeusza Pile- 
skiego (z Krakowa). 22.50 Ostatnie 
wiadomoś ści dziennika wieczornego. 
28.00 Muzyka taneczna (płyty). 


CAPITOL | Dziś codziennie ! 
“uena | LAA Rainer i Spencer TUY 


„ Y arcydziele Franka Borzage 


„Att UUL" 


Dzieje miłości, która wzruszą do głębi ! 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Sadowska — Dancerowa — Zgier 
ska 63, W. Groszkowski — 11 Listo- 
pada 15, T. Kafin — Piłeudskiego 
54 R. Rembielińskj — Andrzeją 28, 
J. Chądzyńska — Piotrkowską 165 
E. Miller — Piotrkowska 46,E An 
toniewicz — Pabianicka 56, J. Unie- 
szówski — Dąbrowska 24a. 
APTEKA.W OKOLICCACH OSIEDLA 

IM. MONTWIŁŁA MIRECKIEGO 

Inowacją wielkiej miary dla miesz- 
kańców okolie Polesia Konstantynow: 
skiego, jest otwarcie apteki przy ul. 
Śrebrzyńskiej Nr. 67. 

Dotychczas mieszkańcy tych okolice, 
musieli po lekarstwa lub Środki leesni- 
cze wyruszać do dość oddalonych od 
miejsca zamieszkania aptek, co niejed- 
nokrotnie opóźniało zażywanie kojące: 
go dla chorego leku. Zwłaszcza w go- 
dzinach wieczornych pobliska apteka w 
tych edległych okolicach, jest wielkim 
udogodnieniem.. 

Kierownictwo tej nowej i pożytecznej 
placówki, spoczywa w rękach właścicie- 
la apteki, mag. farm. Edwarda Szlin- 
denbucha. 


przedniejsze 
filmy Il 
x 


Ceny miejsc 
na wszystkie 


seanse 


od 54 gr. 


KUPUJCIE z Igo ŹRODŁA. 


wielki wybór: Łóżek komodowych 
Wózków dziecięcych Wyżymaczek marki 


Kadprogram wspanialy dodatek kolorowy 
P. Ł „NIEUDANA WIZYTA" 


Łóżek metalowych „Rubber 
Materacy wyściełanych Lodówek 
Materacy spręż. „Patent“ Leżaków, Hamaków 


Łóżek polowych Rowerów i drezyn 
w fabrycznym składzie ,,Debropol'* Łódź, Piotrkowska 78 
w podw. Tel. 159-080. 


W wirze W wirze wielsiego miasta miasta 


ZAGINĄŁ w styczniu r. b. 14-let- 
n: Henryk Maliszewski, uczeń 6 od- 
aziału szkoły pow. zam. przy ul. Ro 
berta 8. Wszelkie wiadomości o zagi 
nionym należy kierować do najbliż. 
szego posterunku P.P. 

NAJECHANA przez samochód na 
ul. Pabianickiej, 23-letn'a Teofila Za 
borowska, (Różana 34), odniosła o- 
gólne obrażenia ciała. 

NAPRAWIAJĄC RYNNĘ, spadł 
z dachu posesji przy ul. Słowackiego 
25, zamieszkały tamże 45-letni Ka- 
rol Sztrybel i odniósł rany tłuczone 
głowy oraz złamanie prawego przed 
ramienia. 

WRZĄTKIEM sparzył się 5-cio 
miesięczny Ryszard Kłosek, (Roki- 
viska 122). 

NA BEZROBOTNEGO 29.letniego 
Konstantego Wróbiewzk.ego,, (Zduń- 
ska 1), napadło na ul. Zduńskiej ki! 


ku awanturników, zadając mu kilka 
ran tłuczonych w okolicy piersi, 

W CZASIE BÓJKI ULICZNEJ ņa 
al, Mostowej, poranieni zostali 25-let 
ni Tadeusz Borow.ak oraz 82-letni 
Michał Jakubowski, obaj zamieszka. 
li przy ul. Strycharskiej 45, 


ZIGŁA PRZECIW 
CIERPiERIOM FŁUCNYM | 


cgólrie znane jako 
Hersata Puhimmanna 
Łngoczą kaszel, Paczka 1.65 zł, 
Do nabycia w aptekech i drogeriach, 
14 


D DŁIAŁ LEKARSKI < 


eh H. LUBICZ 


Chor, skórne į weneryczne 
przeprowadził się na ul. 
NARUTUWICZA 14, Tel. 14182 
(Piłsudskiego 69). 
od 8-—10, 12—2, 5—8, w niedz. 9—11 


m PREPMANŃ 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, COR ul 


ZAWADZKA 6, PA, 


IDA LUPINO 


do trzech. Ceny od 50 gr. © Sensacja. Romantyzm. Kom:zm, Napięcie, Następny program: „PIEŚŃ SKAZAŃCÓW” | rzyjmuie od s—11; 2—4 i 6—9 w 
com 
tio ioge Udbiio w drukarni „kKoDuinka*, Warszawa, Warecka 7. 


u 


